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Londyn już mówi o Jędrzejowskiej

Dziennikarz r ł e f ki ocenia prawdziwy mecz naszym rywali
Gen. Burhardt-Bukacki prezesem P. Z. L. 

Czok't&h,Kowalski, R othok-w  d o»ej termie
Maci o swacie p rzy ... 4 widzach

odstania Icarty Brazylijczyków
Pierwszy trening piłkarzy^ brazylij- 

t ich we Francji sroaze zawiódł dzien­
nikarzy Spodziewa!' sie ujrzeć coś. co 
dozwoliłoby ocenić klasę i poziom 
kunsztu zza oceanu A tymczasem o- 
b-ońca gral na środku ataku, pom oc­
nik w bramce a napastnik w obronie.

Rozeszły się pogłoski, że kapitan 
związkowy Pirnenta konspiruje się, nie 
:hce pokazać na co stać jego drużynę. 
Potwierdził to zresztą sarn Pirnenta w 
wywiadzie prasowym potwierdziły 
i Pisma brazylijskie, które z zadowo­
leniem notują ten takt i serdecznie się 
nim bawią.

Złośliwe iednak uwagi prasy fran­
cuskiej wziął sobie kapitan Pirnenta do 
.? ZzPfum  jednu-gu z dzjeiiinka- 
rty-facbow ców  włoskich na trening 

,z y  zamkniętych drzwiach, aby mu 
zademonstrować prawdziwy stan rze­
czy. Dziennikarzem tym est korespon­
dent piłkarskiego tygodnika „II Cal- 
cio“  — G ir- anni Vassallo. Oto jego 
reltu ja :

„świtało. gdy oczekujący mnie prze­
wodnik prowadził mnie przez las w St. 
Germain. Wreszcie doszliśmy do boi­
ska. Obie drużyny brazylijskie były

już na terenie. Jedna w białych, druga 
w niebieskich koszulkach. Publiczno­
ści... 4 osoby —  wraz ze mną.

Ten trening, a właściwie mecz miał 
zadecydować o miejscach w reprezen­
tacji, Jakże Inne pozostawił wrażenie, 
niż pierwszy trening, któremu przyglą­
dali się przed paru dniami w szyscy 
dziennikarze.

Tym  razem grano naprawdę. Nie ża­
łowano wysiłku, ani... szturchaftców 
i kopnięć. Grano nadsDodziewanie o- 
stro. Na boisku królował tempera­
ment. Bramkarz Batataes kilkakrotnie 

I wychodził z bramki i protestował 
przeciwko ostrej grze. Trzeba go by­
ło jak i zresztą * resztę g .a czy  mity- 

| gować. 4- ■ ’ ■
' W ygrała drużyna niebieskich 5:3.
' M ecz pozwolił nareszcie zorientować 
się w  prawdziwych walorach drużyny 
brazylijskiej. Nareszcie odkrył ich 
karty.

I Z dwóch bramkarzy lepszy jest bez- 
j  sprzecznie Batataes. Górne piłki chwy­
ta bardzo pewnie, jest zwinny i „ela- 

! styczny“| .słabszy nieco przy -obocie 
„niskiej*1. Kilka razy by! niezdecydo- 

:wany i wypuszcza! pitkę z rak.
Drugi bramkarz —  Walter, wykazu­

je w akcjach tnniej temperamentu, jest 
spokojniejszy, ma piękne robinsonady, 
w sumie jest jednatt słabszy.

Duże wrażenie pozostawia pe sobie 
obrońca Jahu, bardzo ruchliwa i szyb­
ki. „Wchodzi** w przeciwnika bez par­
donu. ma wykop daleki,: gra doskona­
le głową. Reprezentuje bardzo wysoką 
klasę.

Domingo* w y-óżnia się nłtzwykłą 
intuicją 1 doskonałym ustawianiem 
sie.

Bezbłędnie, ale też bez większego 
efektu przeszła gra Nariza, który jest 
lepszy od Machado.

W  pom ocy mulat —  Brito niezwykle 
pracowity, nieustępliwy w walce. Ze- 
ze — słabszy.

Murzyn Brandao —  słabszy tecb- 1 za technicznie, ale daleko powolniej- 
nicznie dominuje na boisku dzięki swej szś' 
kolosalnej sile. Jest bardzo ruchliwy.

NASZE  „ CZARNE NIEBEZPIECZEŃSTW O"
(Od lewej): Brandao —  środkowy nomocnik, Leonidas — śród 
kowy napastnik i Argenuro —  lewy pomocnik reprezentacji

Brazylii

ALGEM IRO, LOPES I JAH U *
ir walce o pilke na zakonspirowanym treningu reprezentacji

Brazylii w Paryżu.

b a t a t a e s
bramkarz Brazylii

Ma s!r. I-ej
Jan Erdmau pisze 

z New YoiKu 
jak wyglądał spór 

C f c i n ^ I e w s k i  —

Cygas&lewicz

pracowity. Martin jest lepszy od nie-m eczu z Hiszpanią. W ręcz przeciwnie.
‘ " ' ' ’ Poprawi! się

Naginho jest od niego słabszy m i 
Argemiro zajmie najprawdopodobniej jednak nad nim przewagę —  s.lniej- 

pozycję lewego pomocnika. Jest zde- «zej budowy i znajomości terenu euro- 
cydowanie precyzyjniejszy od Alfonso. | pejskiego. na którym się pode is  do-

W  ataku obaj prawoskrzydtowi do­
brzy. Lopes (8-my murzyn w  druży­
nie) szybszy, ale zato Roberto ma 
celniejsze centry.

Kanonier brazylijski Luizinho ma 
stuproceiuowo pewne miejsce w repre­
zentacji. Jest to strzelec jakich mało. 
Romcu jest od nic* • dużo słabszy 
Środkow y —  malutki Leonidas nic nie 
straci! ze swoich umiejętności, który-

bytu w Rzymie zaaidimatyzowal.
Z łączników Tim jest bardziej opa­

nowany pod bramką 1 ma wiecej ru­
tyny niż Peracio.

Skrzydłow y Palesko jest obok Ja­
hu najlepszym graczem rużyny. Jest 
to prawdziwy tyn skrzydłowego o du­
żej szybkości, celni j centrze i niebez­
piecznym strzale. Technicznie dosko­
nały, bardzo sprytny w akcjach. Jestmi zdobył sobie Genuę w  1934 roku na
nie wydalę się być „Herkulesem**.

A « «  M aison łtrm  ydrlalptn

PU CFAR DLA MISTRZA ŚW IA TA
ofiarowany przez F .i.fA . W roku 1934 nuchar ten zdobyły 

Wiochy. A kto teraz?

pytanie, czy  drużyna brazylijska zdol­
na jest zdobyć tytuł mistrza świata — 
zważywszy wszystkie momenty —  
stwierdziłem, że... nie. Nie w icać gry 
drużyny lako całości Brak jej zespo- 
lowości.

Nie wolno nam jednak zapominać, że 
piłka nożna brazylijska opiera się je­
dynie na improwizacji poszczególnych 
elementów drużyny. A tych elemen­
tów zdolnych do improwizacji jest w  
drużynie kilka.

Zanim więc wydamy ostateczni sąd, 
poczekajmy na mecz... z Polską".

Inform acja  *  aprawle ra­
cjonalnego odżywiania ilę  

na str. 5-eJ.

116,16 MTR OSZCZEPEM
rzucili b-acia Mikrutowie na me 
czu Pomorze— Warszawa. Du- 
necki gratuluje Władysławowi 
Mikrutowi wyniku 59.60 mtr.

TIM 1 PATESK ‘7  W  PODSKOKU
Mymho czeka na wynik tego pojedynku. Momenty, z treningu

Brazyli jeżyków

ROTHOLC  W  AK CJI
walce z Estończykiem Kae- 

bim.

POD BR A M K Ą  ŁKS u N A  MECZU Z W A R T Ą
Gałecki wstrzymuje Genderę, ale Kazimierczuk zdobywa tym­

czasem pią ta bramkę.



Trochę się i;ias boją
B m y liicz ] cy wy iechaki n? piać boju
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Jaryź w  piątek
Dziś ekspodycj- brazylijska opuści­

ła St. Gerniain udając się do cudow­
nej miejscowości Stambscti kolo Sa- 
verne, położonej w  najbliższej okolicy 
Strasburga. Zamieszka ona w  hotelu 
„Rod wyśmienitym pstrągiem".

W czoraj złożyliśm y egzotycznym 
gościom ostatnią w izytę w St. Ger-1 
niain. Nast-cre dobre i beztroskie Bryt; 
jeszcze daleko do meczu by już o nim 
myśleć. Jedynie kierownictwo rozwa­
ża szanse swojej drużyny, zastanawia 
się oo będzie gdy draż) na wygra, a co 
gdyby op. przegrała z Polską. Zresztą 
nic jeszcze nie iest zdecydowane i 
wszelkie polecenia i instrukcje w ra- 
z:e jakich nieprzewidzianych wypad­
ków nadejść mają z Brazylii.

Na ogół jednak panuje przekonanie 
że o  ile pokona się pierwszą przeszko­
dę w  postaci Polski, to dalej drogi, do 
mistrzostwa będzie już gładka. Pol 
ska jest dla nich tą wielką niew+ado- 
mą t którą iię ogromnie liczą. Mają 
mepłoraną naozieję wygrania, a jednak 
nie robią z rego najemnicy, że się tro­
chę boją Po miażdżącym zwycięstwie 
nad Irlandią jeszcześm y bardziej na- 
t aminie urośli w Ich oczach. Kierow­
nik techniczny drużyny Pimenta, do­
szedł do wniosku, że spośród swych 
22 graczy powinien przec w Polakom 
w ysta w i pnzede wszystkim graczy 
szybkich i bojowych którzy jego zda­
niem w  meczu tym w ięcej wskórają od 
techników. Według jednak zapewnień 
graczy, ogłoszony już skład ulegnie 
n» pewno zmianie i ostateczny zosta­
nie dopiero ogłoszony w przeddzień 
meczu.

Znawcy piłki nożnej i ci, którzy wi­
dzieli paryski koncert Polaków ba me- 
-:u  z Bolugną, podkreślają jednogło­
śnie, te  spotkanie Polska —  Brazylia 
będzie najćiekaw szjm  z pierwszej ko­

lejki 1 jednym z najbardziej interesu­
jących ze wszystkich rozgryw ek F- 
naiowydi. Startujemy w  nim bynaj­
mniej nie skazani z góry  na zagładę.

J. G.

BELGIA — JJTGOSLAWlA 2:2
BRUKSELA. 29.5. —  Tel wł. -  C 

statni n.ecz międzypaństwowy przed 
spotkaniem z Francją o lmstrzostwo 
świata rozegrała Belgia z Jugosławią, 
posonaną przed tygodn em przez W ło 
chy 04, podczas gdy Belgi i orzegra- 
a przed 2 tygodniami l:ó . M ecz w y ­

kazał równość sil, ale ni** stał na po- 
iomie, któryby wzbudził entuzjazm 

licznych w idzów. Bramki dla Belgów 
strzelili Capclle i van der W eyver.

FINALIŚCI NIEMIEC 
BERLIN ?9.5. Tel. w t —  Półfinały 

mistrzostw Niemiec przymiosły zw y ­
cięstwo Schalke i Hannower 96. 
Schaike pobił p > zażartej walce For­
tunę (Duesseidorf) 1:0, Fortuna miała 
znaczną ptzewagę w oolu, co wyraża 
się sto;rankiem rogów 9:1. Bramkę 
strze’ it Kalwicki.

W  D ren ie  Hannower pobił Ham­
burger SV po przcałuzemu 3:2. Do 
•rzerwy prowadził Hamburg 2:0. W  
2-ej minucie po przedłużeniu Małecki 
iirzelil zwycięską bramkę.

Sfrasfrrg rtiwra m Maków
Opinia kierownika Hacingu

KATOWICE, 29.5. —  Eliminacyjnym 
■..cezem do mistrzostw świata Polska— 
Brazylia Interesują się w szyscy. Naj­
bardziej jednak chyba Śląsk, k t ó r y  wy 
syla przecież do stolicy Alzacji gros 
naszych reprezentantów. Ślązacy są 
też bodaj największymi optymistami Je­
śli chodzi o rezultat meczu...

Optymistów we własnym kraju w 
ogóle nie brak; któżby jednak pomy­
ślał, że poza granicami naszej o jczy ­
zny są też ludzie, którzy nie tylko wie­
rzą w sukces Poiaków, ale są o nim 
przekonani!

Tak nas zapewnił generalny sekre­

tarz Racing Clubu p. A. Zinsmeister, 
który osobiście dużo nachodził s 'ę oko 
lo legc wielkiego spotkania:

—  Mieszkańcy naszego miasta — 
informuje nas kierownik ekspedycji — 
są pewni zwycięstwa Polski której pil 
karze cieszą się w ' alej Francji dosko 
nałą reputacją. Na czym  opieramy na­
sze zdanie? Otóż- wynik' piłkarzy wa­
szych śledzimy od dawna. Wolverhamp 
ton i Irlandia, mówią same za sie­
bie. A potem: ^an chyba sam nie wie 
rzy w ten Muff amerykański. Brazylia 
będzie niewąipliwie dobra, cudów jed­
nak nie dokaże! Nie wierzę przede

HERCULES, BhITO I T1M
trójtta piłkarzy brazylijskich.

Metravilha poloneza
Cif downy Polak WiSim»wsJd

Rio, 21 maja
razylia jest jeszcze ciągle pod wra 

żenien. n-ieudałej rewolty tutejszych 
integralistów, ale prasa miejscowa nie 
przestaje komentować mistrzostw 
świata. Dzień w dzień nadchodzą wia 
domości od specjalnych wysłanników 
z cbozu piłkarzy.

Podaję poniżej głosy prasy:
Journal des Sportes, najpopularniej­

sze oisme soortow e w  Brazylii w ar­
tykule „F iionlr reyelacao do caniplo- 
nato do M um o“ , radzi liczyć się po­
ważnie z drużyną Polski, która w  o- 
statnich czasacn odniosła szereg po­
ważnych sukcesów.

A Gazeta Esportlva podaje skład 
drużyny polsk.ej w meczu ze Szw aj­
carią i dochodzi io wniosku, że iest 
ona b. groźna W yróżnia Mjideisk e-

nolo do Mundo (w ygryw ając z Pol­
ską — zdobędziem y mistrzostwo świa 
ta) —  tym zdaniem kończy sw ój ar­
tykuł znany internacjonał urugwajski 
Scarone, ooęcny trener F. C. Vascc 
da Gama, Rio de Janeiro typuje Bra­
zylię na finalistów mistrzostw świata.

$ Wfgrowcw żyt nta wnTerad
Telefoniczna rozmowa z kwaterą piłkarzy

—  H&Ilo... tu W arszaw a, czy  
W ą g row iec?

—  Tak. ...P rzy  aparacie SpojJa.
—  Dobra nasza! Jakże w iedzie 

wam się na ob oz ie?
—  Jak u pani matki za piecem.

‘ —  Cała wiara na m iejscu?
—  Z w yjątkiem  P ieca  II, który 

zjedzie jutro i kontuzjowanego 
W asiew icza . Zastępca jego Nytz 
już p zyjechal.

—  Jak spędziliście dzień ’
—  O 8-e j rano na nogi. Bieg leś 

ny i marsz. Potem  gruntowne m y ­
cie  i śniadanie... że palce lizać 
O dpoczynek  nad w odą i lekka 
gim nastyka, o 14.30 obiadek, sie- 
sta, a po południu m ały sparring.

zcrow ie  i sam opoczu-

—  K ogo spotkało to szczęście, 
być  przeciw nikiem  szanownej re­
prezentacji?

—  Nasi gospodarze z Liceum 
Pedagogicznego stawili się na 
udeptanej ziemi. W ynik  12 do k ó ł­
ka.

—  Jak 
c ie?

— U w szystkich  znakomite. 
C h łopcy  chw alą sobie pobyt, czu ­
ją się iak ry b y  w  w odzie, oba ­
wiam się, że im się w  ogóle  nie 
zechce w y jeżd żać z W ągrow ca . 
Takiego obozu  jeszcze nie b y ło !

—  W ięc... przyjem nego dalsze­
go pobytu...

wszystkim w ich dobrą Jakoby grę ze­
społową B razylijczycy będą indywi­
dualistami, a z takimi sobie poradzi­
cie.

Stadion nasz Iest jeszcze w  przebu- 
d o v ie ; chłonność jego wyniesie 25.00C 
Widownia będzie wysprzedatia, cata 
nasza drużyna ma już bilety. Po­
wierzchnia boiska pokryta jest nowo- 
wyruslą —  bujną trawą. Sam stadion 
położony jest idealnie, wiatr nie mA tu 
dostępu: z jednej strony dtuga trybu­
na, z drugiej olbrzymi nasyp, który czy 
ni stadion niejako amfiteatrem.

Klimat? Bardzo zbliżony do kato­
wickiego; u nas jest jedynie niecoj już 
cieplej. Kwatery wasze w Selestat! bę­
dą pierwszorzędne: znajdują się w do­
linie (nie będzie zasadniczej zmiany 
wysokości), pod zamkiem królewskim 
—  lepsze położenie trudno wyszukać 
w  całej Francji. Droga do Strasburga 
pierwszorzędna — asfalt —  % godz. 
jazdy autobusem.

—  No dobrze, ale mctźe powie mi 
pan jednak...

— Cóż — Już wiem — mniej miłe­
go! Zasadniczo macie 100 proc. szans. 
Chyba, żebyście sobie zrazili czym ś 
widzów, bo publiczność nasza zna się 
doskonale na piłce nożnej! Na ireczu 
bęuzie jednak 3 — 5 tys. Polaków z 
Północy, którzy jako zainteresowani 
powinni przekrzyczeć „resztę*1. Chyba, 
że wymiary boiska wam nie będą od­
powiadały: długość jest maksymalna — 
110 m; szerokość 70. Ale mówię, —  że 
wygracie. Trochę się znam na futbalo. 
Widziałem was też już kilka razy.

—  Ano zobaczym y! Na razie spadł 
mi kamień z serca... (hr.)

KATOWICE. 28.V. Racing Club 
,Strasburg) —  Śląsk 4:2 (1:1>. Bra: lki 
lla F r tncu :ów : Hummenberter 2, Kel- 

go, jako jednego z najlepszych bram- ler i Rohr. Dla Śląska obie Kopeć.

IrllSfóiie francuscy na Śląsku
w sclbctę wygryw* ją , w niedzielę rem isują

W iino — Białystok 
83 : 51

BIAŁYSTOK, 29.5. —  Teł wł. —  
M iędzymiastowy mecz lekkoatletyczny 
Wiino —  Białystok byl zarruem elimi­
nacją na mecz z Prusami Wschodnimi; 
zakończył < ię on wysoka porażka Bia­
łegostoku Na 13 konkurencji Białystok 
zajął tylko lwa pierwsze miejsca przez 
Zasłonę i Maciukiewicza.

Na godzinę przed zawodami zaczął 
padać deszcz, który trwał do końca 
zaw ' ów. Pomimo to uzyskano niezłe 
yyniki. W  ńegu na 5000 mtr. Herman 

(Wilno) ustanowił now y rekord okręgu 
wileńskit ga 15:41,9. Poza konkursem 
startował Hedoruk, który w rzucie dy­
skiem uzyskał 44.32 i w  kuli 14.10.

Wyniki szczegółow e. 100 m. Zasło­
na (B) 1L 2) Żyliński tW ) 11.4; 400 m 
Żyliński (W ) 55 8, 2) Bcbrow icz (W ) 
56; 800 m. Żylew icz ( W )  2:03.5, 2) 
Kryn (W ) 2:05.4; 5000 m. Herman (W )

karzj Europy i uważa, 2e Polska jestj Racing Club: Horfmann I; Lohr, 
mu winna z-’ oty medal za doskonałą! S ch w a rz ; Haller, Hummenbr gtr, Cif- 
on/onę przeciwko Szwajcarii. jcuntes; Keller, Hoffmann II, Rohr,

Dlarlo da Nolte, opierając się na zda j Mi.'ler, Laurent 
nlu pewnego francuskiego dzmnnika- '< Śląsk Tatuś: Warmns, Stolarczyk; 
f* —  Gattleza —  pt. Nao exlste Jogo i Pazurek I! — Nowakowski, Panchisz; 
>nlonez (nie egzystuje gra polskaj — | L „rezyk, W iechoczek, Kopeć, Pytel, 

twierdzi, drużyna Polski w e Francji ' Wichary.
rozczarowała może dlatego, że w  cią i Sędzia p. Linke. W idzów : 1 00u. 
gu zimj gracze pauzowali. Pomimo to, I Nie można powiedzn ć, by przegrana 
uważa że choć gry Polaków nie muż trzeciego garnituru Śiąska rozczaro- 
na porównań z *rą }  -plików . W ęgrów  I waia licznych entuzjastów piłki nożnej
l"b  F r.n cuzów ll —  będą oni nałDraw 
dopodobniej groźni. Brazylia powinna 
s i, liczyć poważniei z PoiSką, aniżeli- 
z Czechosłowacją. Do n a f “pszycn gra 
czy  poiskicn zalicz? Madejskiego (po 
równuje z Planicką), Szczepaniaka o- 
raz lewą stronę ataku. 
f 1 Nolte umieszcza zdjęcie drużyny 
I 'olskl I v owalach g łow y W ilim ow- 
skiego 1 Madejskiego z napisem Os po 
lonezes sat fannozos. Ta sama gazeta 
wiele miejsca poświęca Madejskiemu 
i Wilimowskiemu. tego ostatniego na­
zywają „Maravllfia poloneza" icudow- 
ny Polak), stawiaiac go na iednvm po 
zion ie  z Sa-osolm, Piolą 1 Meazzą.

mentów. Ód reprezentacji Śląska nie społem, który przy kompletnym skia-

Cześć ich, a -v /C 'ogólności organiza­
torzy t. i. Sl OZPN niewątpliwie przy 
ieło to . arządzenie 'osu z zadowole­
niem Cóż fhbić, jeśli w  grę wchodzi 
czynnik o znaczenie poważnym mia­
nowicie — kasa. Przegrana stała się 
rtitlamą dla drugiego meczu.

Przyjazd Racingu poprzedzony w ia­
domościami o przegranych w  Czecho­
słowacji, nie w y w o łal w Katowicach 
zainteresowania. W idownia świeciła 
też pustką. Nieliczna publiczność mimo 
wszystka przeżyła kilka ciekawych mo

zainteresowania była oczyw iście dru­
żyna francuska. Okazało się jednak, 
że jej umiejętności nie m ogły zadowo­
lić oąuź co bądź wybrednego już gu­
stu kibica śląskiego.

Francuzi nie pokazali nic nowego. 
Mieli dobrze opanowana grr przy­
ciemną, dokładne podania ł ładne, bły­
skawiczne strzały na bramkę. W  grze 
stosowali system wzmocnionej defen­
syw y, z cotnlętymi skrajnymi pomocni 
kami. W spółpraca pom ocy z ofensywą 
opierał? si“  głównie na wysuniętym 
do przodu środkowym —  doskonałym 
Hummbengerze. W  itaku dobrze zg .a - 
na byia1 trójka 'rod.cowa. Zaś prawo-’ 
skrzydłow y Keller był najlepszyrr gra 
czem na boisku. Strzelał fenomenalnie, 
był szalenie zwrotny i -w spaniale cen­
trował. Z obrońców zw rócił na siebie 
uwagę doskonałymi wykopami 1 przy­
tomną gra Schwartz. Bramkarz zro­
bił kolosalne wrażenie w  pierwszych 
minutach gry, broniąc niebezpieczną 
bombę Pytla.

Francuzi grali przez cały czas b. am­
bitnie. w alczyli o każdą piłkę, y ygry- 
wając też wszystkie prawie ro.iedynki 
ze ślązakami. W  sumie jednak byli ze

oczekiwano cudów, gdyż brak w niej 
było tych, co zwykie przynoszą śląs-

Yencendo Polonia —  temo campio- kiemu pilkarstwu sukcesy. Obiektem

Mistrzostwa szkolne W a rsza w
strzostwa szkól warszawskich o  puchar p ró f. 
Ciszewskiego.

Rz tgrywkl onecne są trzecią kolejną Im-
15 :41 .9 , 2) o torai, (O) 6:26.3; 110 m  rrezą tego rodzaju 1 weszły jui na stale do 
plotki. 1)^ MłieC70rek (W ) 17.4, 2) R y- coraz bogać zege- programu zawodów uczą-

Na I olsku piłkarskim w parku szkolnym W  pierwszej grupie prow suri g . Ponlatow- 
lm. Sobieskiego odbywają s jf  uccnlc ml- | sklego. Drużyna ta ma, zdaje sic, w  tyra

roku wszelkie kwaUMkacje na zdobycie ty­
tułu. Na rozkładzie ma zeszłorocznego mistrza 
g. Llsa-Kule 6 :2  1 Liceum Administracyjne

inowicz (W ) 18.1.
4x100 Wilno w składzie Szczerbicki, 

Rymowicz, Malinowski, Żieliński 45 
sek., 2) Biatj'stok (żasuta. Neuman, 
Marecki, Zasłona) 46.7. Sztafeta olimp. 
Wilno w sk’ adzie Żylew icz, Zieliński,

cej sie m łodzieży.
W regulaminie turnieju w prow adzono w 

tyra roku JoSć ważną zmianę, która okazała 
sic jednak niezbyt azczcżUwym posunięciem. 
Zgodnie z nowym ’ programami wychowania

Malinowski, Szczerbicki 3:35.1. 2) Bia fizycznego .ntodzirty do zaw odów  dopuszczo-
K*stok (Ziniuoch, Sołowlej, Zasiona, 
Neuman) 3:46.

Kula: II Łomocki (W ) 13.68, 2) W ojt­
kiewicz (W ) 12.41; dvsk: 1) Zienie- 
w icz (W ) 39.81. 2) Koztowoki (H) 39.69. 
Oszczep l W ojtkiew icz IW) 56 52, 2) 
Szelew (B) 54 34.

Sl ok w dal: 1' W ieczorek (W ) 6.60, 
2) Szczerbicki (W ) 6.44; w zw y ż - 1) 
M iciukieuicz (B) 1.74, 2) Gedgow d
(W ) 1.63; trójskok: 1) Oleszczuk tW)
12.59, 2) Marcinkiewicz 12.5-3, poza dzleI zanlka- Dla tel ■al°dz,eiy u<lz at

no tylko graczy, uczęszczających do dwu naj­
starszych klas gimnazjum. Przepis ten pocią­
gnął za sobą dwa ujeranę skutki. Frekwencja 
startujących zeapofów znacznie się zmniej­
szyła I poziom  turnieju w idocznie się obni­
żył.

Praktyka wykazuje, że największy zapał do 
piłki nożnej objaw iają uczniowie 3 i 4 klasy, 
a później rozpęd do „k o p a n ia "  coraz bar­

tni-

konkursem l.uckhaus II —■ 12.81. 
W idzów 1000, organizacia dobra 

M istrzosw a Pozn. OZLA
POZNAŃ, 29.5. —  Tel. w !. —  U kkoatle-

t y c z n e  m i s t r z o s t w a  o k r ę g u  p o z n a ń s k i e g o  w 
k h  A r o z e g r a n o  w s o b o t ę  I n i e d z i e l ę .  N i e ­
d z i e l n e  k o n k u r e n c j e  p r z e d p o ł u d n i o w e  odby­
ł y  s i ę  w ś r ó d  u l e w n e g o  d e s z c z u ,  f i n a ł y  na 
r o z m o k ł e j  b i e ż n i ,  s k o c z n i a c h  1 r z u t a c h .

strzoetwach został zamknięty. W rzeczy wł- 
stoścl więc zamiast istotnej drużyny szaolnej 
mamy reprezentacje pierwszych kłaa liceal­
nych (ósm a klasa ma m atury).

Osiem startujących zespołów  (w obec 20 w 
roku ubiegłym) podzielono przez losowanie 
na dwie grupy. Jak się m ożna zorientować

9 :0 . Dwa punkty oddało gimn. Poniatowskie­
go  —  g. Batorego, przegryw ając nieszczęśli­
wie w  pierwszym spotkaniu turnieju 1 :2 . 
Poza tym g . Lisa-Kuli w ygrało z Liceum 
Adm. 6 :0 . O drugim bilecie do  finału zade­
cyduje mecz g. Batorego —  g . Llsa-Kułl 

W  drugiej grupie na czele jest zeszłorocz­
ny wicemistrz g. Przyszłość po zwycięstwach 
nad Gimnazjum Nauczycielskim i g. Zgrom a­
dzenia Kupców 3 :0 . G. I Miejskie pokonało 
Seminarium 8 :0  1 zrem isowało z g . Zgrom a­
dzenia Kupców 2 :2 . T a  ostatnia szkoła ma 
na swym koncie jeszcze jeden remJs * Se­
minarium 2 :2 .

Eat

dzie Śląska seszedłby z boiska z dużą 
porcją eoall.

Reprezentacja Śląska nie była zesta 
wioną zbyt szczęśliwie. Nie zadowolił 
i to zupełnie napad. Zawoanićy nie ro­
zumieli się Areale. Najbardziej warto­
ściową jednostką był nlezmoraowany 
W iechoczek. Pytel częściow o tylko za­
dowolił, reszia z?ś była w ręcz słaba. 
Zdobyw ca punktów — Kopeć w yka­
zał brak opanowania pliki która od­
skakiwała od niepo iak chciała. W  po­
m ocy Nowakowski grzeszył faulami i 
niedokładnymi podaniami, zaś ego 
partnerzy trzymali sie zbytnio defen­
syw y. Obrona nie miata czystego w y - 
sopu, wskutek c ago posłane w  pole 
piłki zdobywali Francuzi. 7atuś mimo 
puszczonych 4 bramek spisał się cał­
kiem dobrze

Pierwszą bramkę zdobyli Francuzi 
już w 6 m. ze strzału Hunimenbergera z

peć. W 10 po przerwie Slask uzyskał 
przez Kopcia prowadzenie, a w 20-tej 
rzut wolny zamienili Franci zl m bram­
kę. W vnń podw yższy! w  39 m. ivellei, 
a w  41 Rohr strzelił ostatnią bramkę 
dnia. (hr)

*
CHORZÓW, 29.5. — le i. w» — Re­

prezentacja Śląska — Racing Stras­
burg 3:3 (2:2). Sędzia p. Gruszka z Ka­
towic słaby, widzów około 2.000.

Francuzi w  składzie z dnia poprzed­
niego Śląsk: Mrugalla, Michalski, Ki- 
nowski, Bętkowski, Piec II, Dziwisz, 
Kruk, Wostal, Peterek, Cebula, Pocho 
pin.

Jak było do przewidzenia, dzisiej­
szemu meczowi, nie połnogła wczoraj 
sza przegrana, któr? miała poprawić 
-eputację alzatczyków i zapełnić kasy 
W ystępy Racineu zakończyły się zu­
pełnym fiaskiem finansowym.

Goście grali lepiej dla oka niż go­
spodarze, zwłaszcza w  polu, ustępowa 
li im jednak bojowoscią i ambicją Znać 
było na nich równieł zmęczenie z dnia 
poprzedniego.

Zlepek graczy śląskich wypadł bar­
dzo blado. Z Pochopina nie będzie nig

dy skrzydłowy. Wosia*, czuł obco 
obok Peterka! chimeryczny Mrugalla 
miał blady dzień; druga bramka nozo 
stanie plamą n? jego honorze. Dosyć 
dobrze spisa1' się jedynie obai abroń 
cy  Dziwisz, Kruk, Cebula, a częścio­
w o i Piec II. r

Przed pauzą drużyna gości była zde­
cydowanie lepszą. Po zmianie iatalne 
rozstrzygnięcia sędziego odebrały Fran 
cuzom resztki animuszu. Ślązacy wi­
dząc, że sędzia jest po ich stronie uży­
wali sobie iow oln it w  faulach, toteż 
mecz stał się widowiskiem w ręcz nie­
przyjemnym.

W  5 min. Pohopir w przeboju uzy­
skuje prowadzenie. W  9 min. (w jió w -  
nuifc Rohr) z zamieszania po \w>ln;rm 
strzelonym nrzes Kellera. 77 in 

.•zebój Wostaia przynosi z ’g Owki 
Cebuli po raz drugi prowadzenie go­
spodarzom. W  minutę po tym Keller 
również z przeboju i pięknego skoś­
nego strzału wyrównuje.

W  3 min. po przerwie sędzia po­
dyktował b. problematyczny rzut kar­
ny, który w ykorzystał Peterek. Na 
parę minut przed zakończeniem znowu 
Keller piękną bombą uzyskuje w yrów ­
nanie.

WąsieWiicz nie jedzie!
Poważna kontuzja lwowianina

W  piątek rano otrzym af sek re­
tariat PZPN telegraficzno zaw ia­
dom ienie, że W asiew lcz nie bę­
dzie m ógł w yjechać z powodu 
konuzjl. Po telefonicznym  połą­
czeniu ze Lwowem ok azało  sią, 
że stan środkow ego pom ocnika  
Pogoni jest gorszy, niż przypusz­
czano. Zachodzi podobno zerw a­
nie w łókien udowych, co  m oże 
pociągnąć za sobą zakończenie  
K a r i e r y  p i ł k a r s k i e j .

W asiew icz już w meczu z Ir­
landią czuf sią źte. Również w

30 metrów. W yrów nał w 28 min, ję0_i czasie zaw odow  z W arszaw ianka

a i n u r - ł  '

Ha boiskach Okręgów

rzucała slą w oczy Jakaś opie­
szałość I nieangażow anie sią w 
pow ażniejsze w alki, T łum aczo­
no to sobie OS7CZ (dzanlem slą 
przed Francją. Tym czasem  lw o­
wianin był już naw pół Inwalidą. 
Po pow rocie do domu podaał i <ą 
badaniu lekarskiem u, któ e w y­
kazało pow ażną dolegliw ość.

M iejsce W asiew icza zafm le w 
reprezentacji Nytz, który unial slą 
natychm iast do obozu w W ą ­
grow cu.

Mimo tego wyniki w skokach n a lciy  uwa- i „  . „ „ „ „ „ i ,  „lora*-,*żad za dobre. V skoku w dal Marinr Huff- * rozegranych dotychczas JOtkat., pierwsza
man uzyskał 6 93, brat iego  Karo! 6,89, w  z nich Jest znacznie m ocniejsza od drugiej, 
skoku wzwyż Karol Hoffman jzysltal I 
1,83, Schmidt 1 Surowicz po 1 75. Za ,o -  1 
bra należy uważat wy»tk w b,egu na l 000 dej grupy 
m R >ga!sklcgo (HPCj 15:56 8 na D. eleż- j

Do finału wchodzi p o  Jwle Jrużyny t  każ-

klej leżni.
W ogólnej punktacji zwycięży! zdecydo­

wania AZS 180 pkt. 2 ) W arta 79 p „  3 ) 
I1PC 17 p „  4) K P W  4 1 p „  ) KSM 21 p. 
i 6) niemiecki .lub sportow y lu  punktów.

W poszczególnych konkurencjach zwyelę-

Lekkoatletkl toruńskie pokonały  
w arszaw ską Polonią

Pagroifi Wtodaów
w Paryżu

Dotkliwiej, niż oczekiwaliśmy rozpra 
wiła się w  Pucharze Davisa Francja z 
Włochami. dwu dniach porwadziła 
już 3:0; w  dublu para Bolelli Peh/za, 
która przegrała s  Holandią, ni' oddala 
naszym pogromcom Quintavalle, Ta- 
roni ani jedi.ego seta. Francuzi w y ­
grali 9:7, 6:3, 6:4, Potrą pobił Taro- 
niego 6:0, 6:2, ó:3, Destremeau w y­
gra ' z Canapelt 3:6, 6:0, 6:2, 7:5

Francuzi graja w trzeciej rundzie z 
Niemcami w Berlin! (22— 34 lipiec).

Niemcy pokonały W ęgry w Buda­
peszcie 3:2. Ostatni mecz Henkel — 
Gabory zosta1 przerwany przy stanie

ty li: 100 m. B ^erlein  (W arta) 1 1 7 ;  TORUŃ, 29.3 . —  Sensacja tegorocznego , g . j  d |a j f e n k l a  z  powodu ulewy. Po-
200 m -  Bajerleln (W a r t .)  23 5- 00 m —  - w|!'ta w- '■ 1 P- 2 :  v ^ orl*niu ‘  1 n r z e d n in  H e  Kel D o k o n a ł D K o s a  6-4,Zielenie . Otl (AZS) 57 sek ; 800 m -  Swl- lekkoatletyczny p ..iiięaz« drużynowym mi- p r z e a n io  n e i K e i  p o K o n a i u a u o s a  o .u ,
niarskl tHCC) 2 :0 6 ,4 ; 1.500 m —  swinlar- sfrzem W arszaw; Po., ila 1 druty wym mi­
ski (HC! 4 : l i  7 ; 5.000 m —  Rogalukl atrzera Pom orza KPW Pom< -zanim (T oruń)
(HCP) 15:56.8  0.000 m —  Be otoi k ' zakończony porażka drużyny stołecznej w
(AZS) J5 :s_ ,6 ; 1 1 . m plotki -  ichmldt nosunku P6:SC >kt.
(AZS) 1 4 (ule ny -e s z c z ) ;  400 m p lo t - i  fynIW  spotkania Syły następując.^ Pa.de: 
ki —  Andrzejewski (W arta) 62 ,2 ; 4x100 m 60 m —-  Ksiniklewlczówna (Pora.) 8,1 łe k .;
— AZS I w składzie Marian Horrman, t 200 m —  Wiśniewska (Pora.) 30,6 ack.,
Schmidt, Rejewski J Sokołowski 46 ,6 ; 2) 4x100 Pomorzanin 56 sek.; skok wzwyż —
AZS II, 3 ) W orta; 4x400 m —  1) AZS w W iśniewska (P om .) 1,40 m ; skok w dal —

W enclóu a (P o l.) 4 ,91 ; . ” t dyskiem —
okrzytMii iwna (P om .) 30,83 m ; kula —
SKrzvpn!kówna (P om .) 11,62 ra (now y re-

1 .83 ; skok w dal — Marla,, Hoffman 6 ,9 3 ‘ k r„,
‘ rójskok Marian Hoffman 13,87, tyczki Klen Panowie 100 m —  buneckl ( ,..) 11 se
czak (AZS) 3 ,50 : oszczep Thom (N .K .S.) kund; 40O m —  źablerzewsk (P o l.) 52, 2 ;
18,SS; kula —  1) K. Heffni n (AZS) 12 .70; --SCr m — Wineckl (P o l.) 4 :21 ,2 ; sztafeta

dvsk t. Hoffman ( AZS) 38 .90: miot Kuuper- 4x100 n —  Pom orzm .n
dli (AZS) 22.93. olimpijska —  Polonia 3 ,34 : w dal —  Ro-

Ze znanych zaw odników nie startów alt stan (P o l.) 6 :56  .n .izw yż - Zielenie- L  ,, ,
?iniakowski oraz Tilgner, którego dyskwall- (P o l.) 1 65 dysk —  Kruep r (P om .) 38 ,68 ; PO 4  godzinnym m erz .ii b a l la d ę  7 :9, 
ik a cja  mija w tych dniach. kula —  Zieleniewski (P o l.) 13,38. * 1:6, 6:2, 0:6, 6:3.

składzie Reiewslcl, K, Tirzak, Zlelcnlewalcl. 
Sokołowski, 3 :43 ,8 , 2) V am  J) HCP.

Sko wzwyż —  1) Karol H man ( , . 7 S)

11:9, 6:0. Mecz Metaxa z Gaborym zo­
stał przerwany przy stanie 5:7 4:6 6:4 
6:4, 3:1, a jokończeme wygrał Gabo­
ry 6:4. W  dublu para Henkel Metaxa 
pobiła parę Asboth, Dallos 5:7, 6:1, 
8:6, 6:3.

Stan meczu Belgia — Indie brzmi 
2:1. W  pierwszym singlu Ghauss (I) 
pokonał Nayerta, w drugim Lacroix 
wygra! z Sahwneyem 6:4, 6:3. 4:6. 6:3. 
W  dublu Lacioix. Borman pobili Gha-' 
ussa, Sahwneya 4:6, 3:6. 6:3. 7:5, 6:4. 

Mecz Szwecja — Jugosławia w 
z f*.,.s^ ’,! ’ *tafu!.a i Sztokholmie został przerwany przy 

stanie 1:0 dla Szwecji. Schroder pobił

W arszaw a
Niedzielni m ecze Ligi Okręgowe! W . O. 

Z . P. N. nie przyn 'osł żadnych niespodzia­
nek. Wyniki m eczów  były następujące:

STARACHOWICE —  P W A T T  1 :0  (0 :0 ) .
Mecz „»egrany w  S tranchow icach  zakoń­
czy! ilę po bardzo iclętej walce zw ycię­
stwem gospodarzy. Zwycięską bram k ' dis 
Storrchow lc zdot ji  Luchter. Sęazla p. Ro- 
zenberg,

GRANAT — HURAOAN 1 :0  (0 :0 ) . D ruly- 
m  wołom ińska nie ma szczęscu na meezarh 
w yjazdow ych. Mecz rozegrany w Skarżysku 
zakończy! się zasłużonym zwycięstwem  g o ­
spodarze Er: mkl dla uranati zdobyli: Mal­
czewski i Duczyński II. Sędzlowa* p. Kru­
kowski.

C racovla  zw ycięża
KRAKÓW, 23.5 Tel. w l. —  Cracoyla —  

WKS Ikar » 3  (3 :1 ) .  Cracoyla wykorzys i  
ta wolny ermln 1 .mierzyła się w zawód icn 
towarzyskich z d ruży -ą  w ojskow ą, w  któ­
rej szeregach widzieliśmy kilku zimny-,, *‘ '1 
,.a r:_y Jak bramkara - oczw ar i z Podgó a, 
obrońca Garbarni W ójcik , HaoowskI z Wl- 
5 0 , Gr i ze śląska; byli ml podpor - zespo­
łu wojskowego W ( racoyil oraklo Paw łow ­
skiego, o o r j  1 Skalskiego.

Po 10 min. gry spad ule"rtiy desze tak, 
że musiano przeawac zaw ody. W czasie tej 
przerwy przechodząc na rybunę, Pająk 
uiegl w ypadkow i, kalecząc się i drut u o- 
wę t a l , że nie móg* w ięcej wystąpię na 
boisku. Zastąpił g o  Doniec.

Zaw ody byty ciekawe przy czym  Craco­
yla byli lepsza zespołow o, wojskowi byli 
jednak również gronl. Łupem bra-niowynr 
podzielili d!ę Roczniak dwie, Stypleń I Kor­
ba* py jednej, dla wojskowych Ood dwie 
1 Fila. Sędzia p. Rutkowski.

Liga krakow ska
KRAKÓW, 29.5 . —  Tel. wł. -  V m istrzo­

stwach pllkarsl-o-h lig; okręgow ej byty na­
stępujące wyniki: Zwierzyniecki —  Wawel
3 :2 , W isła — Chełmek 4 :3 , Podgórze —  
N n d w lż la n  3 :1 , Garbarnia —  Korona 5 :0 , 
G r z e g ó r z e c k i  —  O l z a  2 :1 . Mecz K r o w o d r z a —  
M a k a b l  udby! się j a k o  towarzyski 1 zakoń­
c z y  I się wynikiem 1:0.

Korona spa la
POZNAN, 29.5. —  Tel. w l. — W poznań 

sklej lidze okręgow ej padło w  niedzielę roz­
strzygnięcie c o  d o  spadku. Jak wiadom o mi­

strzostw o zdobyła Legia poznańska. Koron ; 
poznańska, przegryw ając z Po.onlą poznań­
ską 2 :o  ostateczn._ spada z ligi. 1 nnt wyni­
ki HCP pokonało Polonię Leszno ■•n (o>:0).
W arta natomiasl zwyciężyła KPW 3 :2  (2 :1 ) .

JunaK bije Ukrainą
LWÓW, 29.5 . —  T el. wł. —  Jensacją dzf 

slejszej niedzieli m istrzostw Hgl okręgowej 
bytu zwycięstwo Junaka nad Ukrainą 4 : 3 ___
(4 :3 ) .  uL ękl tern" wyników. InuaJt nrounąt ' podokręgi* radomskiego,

Polonia protestuje
POLONIA WNOSI odwołanie do W ydz siu 

Gier w  sprawie przegranego meczu z Cra- 
jv lą 3: 2. Poionla twi rdzl. że iędz:a nie­

prawnie ro) nn *w decyzje  odnoś-ile do  strze­
lb.. J przez Jarnicklegu bramki.

Należy zaznaczyć, że Jarnick' nr meczu t  
Cracr. /ig  debiutował w barwach PolonI na 
pr. skrzydle.

KISPEŚT (B u d a p eszt) znana węgierska 
dru żyn a  piłkarska ! tora w  ubieg łam  coku 
gościła w W sz: le I przegra ła  4 :5  * re­
p rezen tacja  W a rsza w y  zosta ła  zak on tr ikto- 
w ana na d w a  m ecze  przez Y O ZP N .

Pierwszy m ecz rozegra Kispest 22 r .erw- 
ca  w  W a rsra w le  j "op rezen ta c ja  s to licy , a 
drugi w Radomin 24 i zerw ca  . reprezen  fa c ją

się już na piąte m iejsce w tabeli. W pozo ­
stałych meczach osiągnięto następując- w y­
niki: Po^oń IB  —  WKS Jarosław 9 :1  (6 :0 ) , 
Czarn. —  Lechia 3 :0  (1 :0 ;., Hasmnnea — 
Czuwaj 3 :1  (2 :0 ) . » -am borze K o.ti.a  —  
Sokół 6 :0  (4 :0 ) . W Przemyślu Polonia —  
Pog'. ń mry ska 5 :3  (4 :1 ) .  W Rzeszowie Rc- 
soi J -  RKS 3 :0  (3 :0 ) .

IS czet tabeli znajd u Ją się Czarni z 35 
pułkn, m ając Już prawie zapewnione ml- 

trztmtwo okręgu.
L i g a  zagłębiow-ńka 

SOSNOWIEC 5 >.5. —  Tel. wl. —  Mi­
strzostw*. zagtebluwsklej g/ okręgow ej: w 
Dęazlnie CsrrjHtia —  W ar.a (Zawiercie) 
4 :1  (0 :0 ) .  W DąDrowle Górniczej Zagłę­
bie —  Unia (Sosnow iec) 3 :1  ( 1 1 ) .  W Cze­
ladzi c ś a  —  CzęstocnówkL 8 :0  (4 :u ) . Za­
powiedziane dwa spotkania w  Częstochowie 
nie ocibyty iię ze względu na św ięto w . f., 
uruczyśclo tam ooch oczor s

W tabeli prowadzi ;KS przed Zi glęblem 
z równą Ilością punktów Jednak minima.ną 
różnicą bramek

Kary na Śląsku
W ydział Gier I Dyscypliny zalął słę na 

swym oatatnim pi sleuzei.lu głośnymi awi n- 
turaml, jakie wy fa y(y się w nledtlelę 22 
m aja na boiskach K. S. Chprió-# 1 Słowla- 
nu. W pierwszym wypadku postanow iono 
zamknąć bols ’"0 na przjeląg 2 im eiięcy, przy­
znać drużynie p*-y:yjeztlnaij (Wa.. e low i). 
punkty v. o . I dożyw otnio zdyskwallfikowar1 
grac, i  klubu fabrycznego —  Basu. Graczy 
Słowianu, którzy znokautowali bądź to o- 
brońce Dębu Krawca, bądź teu sędziego me­
czu : Gtowanlę 1 Hcrlsza zdyskwalliikować 
na roli, wzgl. trzy lata- (hr)

M akabi m istrzem  W ilna
WILNO, 29.5 — W dęcydńjącym  meczu

oltkai "kim o mistrzostwi Wilna Miikabl po­
konała Ognisko 1 :0  (0 :0 ) I reprezem ow ć 
będzie okręg wileński w  rozgrywkach o  w ej­
ście do Ugl.

I
RrPRF.ZFi-.TACJ A CELOW1C (Klagenfurtu 

Austria) zaprosiła reprezentację W arszawy 
na mecz w ilerpnlL. Przypuszczalnie WQZP5.
sk orzysta  z taproezenla.

STARACHOWICE wnloslj p roteit przeciw ­
ko wCryflk .,)[ meczu z L igli 4 ;5  o mlktrro- 
stw o Ligi Okręgowej, n.otywując go  tyżn że 
w o js „o w ‘ bezprawnie w czasie m ecz" zmie­
nili trzech o -mkarzy 

SMOCZEK (W arszawat na meczu z  I ago­
nią doznał wylewu krw aw ego w "rawynr (ta 
wie kolanowym. Jak nam oświtldezy
dr. T ok. rskl slan cborej no ;i K ierow nika na­
padu W a-szawianki jest hardzo g ro źn - ( 
Smoczek nie będzie mr gt grać przer kil : l  ty 
godni.

Triumf m otocyklistów
w i e d e ń s k i c h  w  B i e l s k u

BIELSKO. 295  -  Tel. wl. —  W ra  
mach Święta w. c odbyto się caiy  sze- 
ręg imprez, na których czoło wysunęli 
kię HI ogólno - pohkie wyścigi lnoto- 
cyklowe po ulicach miasta z udziałem 
28 zawodników krajowych i 5 ’.aeiani- 
cznycli Długość iednego okrążenia 
2.280 rn W kategorii! ?50 cm prowa­
dził Newotray (Puch) z Wiednia, w szy­
scy ■'awodney odpadli jednak z pow o­
du defektów motorów.

35) cm 1! bing Wiedeń 30 okrążeń 
cz. 1 08 średnia szybkość 61.4. 2) Jung 
JbeM n D Knrvtvń-V F?1 ;sko.

8no mi to okrążeń I ' C/.erny (ATS) 
w ie.icń 1 18,45 2) łlathelt, 3) Dąbrow­
ski Gd1-n;a

Na trasie zebrało sie około 12,1)00 
widzów.
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Estończycy egzaminuję naszych pięiciarzy
przed meczem btoksersk .m z Francją

S. Lot dow.A<U. U  przy dobrych che- brak) w oddechu. O tym trzeba p-mleta*
przeć (potkaniem z Francją.

Estończycy umieli przogrywań
Estończycy na ogol podobali sic. Walczyli 

baiJzo ambitnie I fair, a przegiywall jak 
dżentelmeni. Byli oni dalecy oa swej nor­
malnej formy. Seeperc walczy! o pó* klasy 
gorzej w Warszawie niż w Tallinie podczas 
meczu z Polską. To sama można powie­
dzieć o Kanttpl —  zwycięzcy Kajnara. NaJ- 

i lepszym lecnniklem byl Raadlk, na aruflm 
miejscu stawiamy k&blego.

Zawooy rozegrane zostały na stadionie 
WP. podczas pięknej noey, to też publicz­
ność dopisała 1 stawiło sic około 3.000 wl- 
dzOw (lada- „zadatek" przed meczem z 
Francjo!).

Po przedraeezu rozegranym pomiędzy Iskrą 
a Lotem, na ring wchodź. Rotholc i Kttbl. 
Walka bardzo cleitawa, bo rozgrywana nie­
mal eaty ezaa na dystam, W  pierwszej run­
dzie Rotholc, bardzo opanowany, bada prze­
ciwnika. K&b. atakuje 1 do SC czesio trafia z 
lewej. Rotholc raczej poluje na decydujący 
ciot. NIeznaczr przewaga Estońezyu

Bom by Rotholca
W  drugiej sytuacja zmienia ale catkowl 

cle. Rotholc a tasuje, saraca dystans, po le­
wych prostych następują błyskawiczne pra­
we haki Rund* bardzo wysoko wygrana 
przez warszawianina. W  trzeciej dalsza bar­
dzo znaczna przewaga Rotholca, ale Estoń­
czyk trzym- sie dzielnie 1 odgryza sic do 
końca. Obuz cezuc zwyclęstwc Rotholca pra­
wie drnzgocąci.

W  piórkowej Czortek czyni wrażenie zgto. 
dniafego boicoj: naiychmlast po gongu ata­
kuje I nledoposzcza do głosu Seeptrego. Es­
tończyk Jest zaskoczony tempem I w ogóle

eiacn nawet w wiosennym sezonie można 
zorganizować nurtoSclowi I dekawa zawo­
dy bokserskie.

Rotholc znów w  form ie
Od dawna nie widzieliśmy Rotnolca 1 tru­

dno byto przypuszczać że po tak długiej 
pi zerwie potrafi sie zdobyć na dobry start. 
Rotnoie zrobił jranak przyjemną niespo­
dzianką, walczy! na wysokim poziomie. Byl 
szybki Jak za najlepszych czasów- a ciosy 
Jego ani t-oebf nie straciły na dynamice. 
Nie mamy najmniejszych wątpliwości że Je- 
sil PZB wystawi Rotnoie w wadze muszej 
na mecj z Francją, dwa punkty napewu 
zostaną zaooyte- 

Czottek ua szczeńcie, mimo braku wa 
ranków treningowych »  Orudzlądzu, jest na 
dal w bardzo wysokiej formie 1 zdaje sie, 
że bez obaw] możemy czckat na Jego start 
w mecze z francuzem 

Również Kowalski dowiódł leszcze raz 
swej wysokiej klas- Jego przejścia do ofen- 
syw pt udatiiych knnirach gosut były mi­
strza Polski 

Najsłabiej wypadł Pisarski, który jeszcze 
bpdzie musiaj bardzo solidnie popracować 
■by przez dwa tygodnie ouzyskal formę- 
jlracll izyokose 1 bralt mu wyraźnie kondy­
cji fizycznej.

Strachy na lachy  
Doroba stanął nt poziomie, Wróżono mu 

pewni, porażkę, tymczasem Lhtnamag. oka­
zał ale przereklamowanym przez Estończy- 
zow Był on niewątpliwie n * nszyn. z go- 
ścl. Brak mu rutyny, wyczucia dystansu, a 
przcu* wszystkim oszlifowania technicznego 
Opowiadania estońskie kot" Ltnnamagi 
byl zdolny znokautować Piłata, to strachy 
na łacny, jesteśmy pewni, że Piiai w d ą gn  
łwv rund zlikwidowałby Estończyka.

Odnośnie formy Poiaków nie trzeba jed­
n i  wpadać w entuzjazm. Wszyscy a prze­
de wszystkim Czortek, Kowalski I Pisarski, 
wykazali, żs trzecią rumb znoszą monad- 
trwyezalHle —  I baczne oko mogto dostrzec

na rękawico Jego azcroklr sierpy. W  drughj, 
po precyzyjnej kohtrze, natychmiast prze­
chodzi do atatu 1 tratla raz za razem lewy­
mi proytyml lub hakami. Atak Kowalskiego 
jest porywający 1 Kanńpl nie znajduje zu­
pełnie odpowiedzi

Być może, że zbyt ostre tempo drugiej 
randy nieco wyczerpało żywotność *- -laks 
gdyż pod koniec walki nieco opada z alt, 
ale w każdym razie 1 tą ranaą wygrywa 
przynajmniej różnicą trzech punktów. 

Niesłuszny rem is
Pisarski zremisował z Rr_.ji.Jem, J e  po­

wiedzmy szcze-ze, Estończyk wygrał tą wal­
ką, wprawdzie bardzo nieznacznie, ale wy­
raźnie. W  pierwszych dwu rundach R« ,Ji! 
zdobywa niewielką przew-gą dzleśtl częst­
szym I skuteczniejszym atakom. Wprawdzie 
łodzianin początkowo dobrze blokuje 1 trzy­
ma przeciwnika na dystans, ale Juz w dru­
giej traci sity I Raadlk coraz częściej znaj­
duje luki. Dochodzi do zwarć, w których lep­
szy jest Estończyk Pisarskiemu nie wycho­
dzą kontry a Jego stawne haki jakoś nie 
mogą dojść do celu. W  trzeciej Raadlk nie­
co opada i sil i Pisarski trochę ezcśclej tra­
fia. Widownia przyjmuje werdykt bardzo 
zimno.

Llnnam Sgl bije w próżnią
Doroba wysoko wygrał z Llnnair Igi. Je­

dynie w pierwszej rundzie Estończyk zdołał 
ra* przypadkowo trafić celnie 1 Doroba trząsł 
głową, jakby ehclal doprowadzić slą do 
przytomności Jul w drugie] Po._k byt pa­
nem sytuacji. Kilki dobrych prawych pro­
stych uspokoiło zapędy Estończyka Llnna- 
mllgl coraz częściej bit w próżnię I obnażał 
swe Draki techniczne. Do końca meczu trwały 
ataki Doroby, który uzyskuje zasłużone 
zwycięstwo.

Kazlra erz Oryzewskl

nls ma czasu na wyprowadzenie ciosu. O ile 
w Tallinie potrafił nawlrzać z Polakiem wal­
kę, lo w soootę Dyl zupełnie bezradnj

„ C z o r t e k  z a  A m e r y k ą "  i ,  W  przedmeera międzynarodowego turnieju
n „  a  -  i  ___________  . a  , (Lotu  walczyły drużyny Iskry J Lotu. Zw yclę-

Wałka toezy się pr*; tf plngu widowni , 8(WO odniosła pierwsza w sl tsunku 9 :3 . De- 
która krzyczy: „Czortek za Amerykę-*, to też | bluf Lotu wypadł na razie jeszcze słabo.

Prócz dobrych chęci 1 ambicji m łodzież Iot-„Kajtek" nie żałnje I bombarduje bezlitoś­
nie. Nawef w pierwszej randzie wstrząsnę* 
tak przeciwnikiem, że ten zatacza sic I na 
moment pada na deski. W  ostatniej randzie 
Czortel nieco zwolnił tempo, ale walkę wy­
grał o kilka długości.

Kowalski przeprowadził pojedynek z Ka- 
nSpt oardzo st rytnle. W  pierwszej randzie 
aat się wytauować Etońezykowł, wyłapując

KA2YA£PI -  KOWALSKI
Estoński pogromca Kamarc z 
trudem wytrzymał do końca 

waJ.ce z warszawianinem.

Zgoda w boksie łódzkim
L6DŻ 29.5. —  T el. wl. —  W  obecnoŁ 1 

dek, atów Ti-r-J klubów  pod ui =wodnlc- 
tw r  p W endego ~1byl i się doroczne wal- 

Zgroraadzenie Łódzkiego O Z - Jeszc zs 
tydzień .jm u zap ow ad a lo  się -ubranie cle- 
„  w i e  ,6* ja  .11 dw jcls b lok ów : z jed­
nej tron IKP Krusrhendera, Vimy, Hau 
k łachu i Innych- s z drugiej Otyera, ZJed- 

i noezouych. Sokoła I Innvrh re  wtorek d o -
tzlc jednak do rewizji dotychczasow y ' s to . 
„unkót. Kiubót. opozycyjnych do  uutychcza- 
sowej większość, rządzące] 1 utw orz >n. Je- 

i den blok klubów fabrycznych, do -tórego  
di lączyiy się jeuzeze kluby Sokół I *"rzelec 
(P iotrk ów ). W  tych w.:,runnach puszty w 
m epamlęć wszystkie żale I dyskusji nad 

, st iwozdanlaml ustępujących władz pruwle 
j że nic oyło

Zebrjmic nic e le l._w eg„ nie w nlosłc, poza 
cy fn  1.611 zt, jdkie zaroblt zwis tez w po- 

.prze^m el kadencji, listępujacym  w lauiom  u- 
d Jelono absolutoriom . IKP w ręczono na 
własność puchar ś. p. prezesa Landecka. 
Vvv mi nowych wład aukonano Jedynie bez 
głosów  Turn, Hakoauu i barkochoy . Każdy 
z klubów glosujących c*rzymaj przynajmnn j 
Jeden manua w m w ycn  w ładcach. Na czele 
zwląz. stanął p. Kor >as, wiceprezesi Mani- 
szewskl 1 Bor, >wsk> przew odniczący w y­
działu sportow ego Jankowski, przew . s p r :“  
api zlowsalch Kubiaą. kpt. zw iązkow y Mllsz. 
V« wnloikaeh om_v. lam sprawę propagan­

dy boksu na prow incji 1 sjjrawę instrakto-

nleza jeuzeze nie może się wykazać Innymi 
waloiami. Technicznie góro w "'1 pięściarze 
Iskry.

Wyniki: Sadtowskl (I) wygr w_ z Koczko. 
Strychalskl ( ,)  wypunbtowuje Manka, izy- 
m i k i c n c i  ( I )  z w y cię ża  Nowakowskiego, 
Stoiarow (L) bije Ćzublńsklegi. Frydrykie- 
’ “ lcz (1 )  wypunktowujc A r zejiklewicza, 
Oothelt (L) c.nlsuje , Burzyńskim. Mata 
szewski (L) zdouyw punkty walkowerem, (g)

Z a u f a n i e
3  m i l i o n o w  o b y w a t e l i ,

k ió rzy  powierzają FE O  swoje kapitały to 
najlepsze świaćLecrwo, że PE"WNOŚĆ  
i ZAUFANIE jest prawdą niewzruszoną.

Ponad 1 miliard wkładów, ponad S miliony
i

książeczek oszczędnościowych, 34,5 mikar- 
j'aw złotych obrotu rocznego—oto rezultaty 
cyfrowe gospodarki powierzonymi pie­
niędzmi, pozostając /mi pod opieką P K O .

Nie ma, bo być nie moie* większe; rękojmi 
niż granitowa dewiza PKO

PEWNOŚĆ -  ZAUFANIE 

KAŻDY UFZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO

:: l

U 9 *>\ - f '<

Czy wygramy z  Fra n c y !...
OsllUaio wyniki naszych rywali

CZESŁAW SOBIERAJ
jedyny klasowy kajakarz polski.

-wu Niemców
trenuje kajakowców

JEBEHASTKA FOMOK2A
wyeliminowała z dalszych rozgrywek o puchar Polski drużynę 
Poznania. Stoją od lewej: Jezierski, Stok, Frontczak, Dziw'sz, 
Preia, V erzchawski, Rubalczak, Wilczyński, Ziółkowski, Ka­

miński, Wierzelewski i Wyczyński

Na torze regatowym w  Brdyujściu 
znów zaięnnilo życie. W  niedzielę od- 
Dyty się tu ogólnopolskie regaty elinr- 
nacypic, potem dość liczni widzowie 
rozjechali *=ii„ ale zwycięskie załogi 
pozostały. Nie opuszczą toni bydgo­
skiego aż do 4 czerw ca solidnie przy­
gotowując się do międzynarodowego 
spotkania rewanżowego, [jakie czeka 
■ias w  dniu 12 czerw ca w Berlinie. 
Niemcy są ciągle jeszcze mocarstwem 
w  dziedzinie kajakarstwa. Pierwszy, 
rozegrany z nimi mecz w  Bydgoszczy 
w uhiegiyim roku wykazał kolosalną 
różnicę klas.

—  Odważyliśmy się jednak na re 
wami —  mówi kapitan sportowy PZK 
kpt. Malinowski — gdyż 'esteśmy prze 
konani o  tv,m, że w  porównaniu z ro­
kiem ubiegłym zrobiliśmy ko-los a tac 

postępy. To, czego nam jeszcze 
brak izupeini obóz treningowy, jaki 
wtaśnje rozpoczęliśmy w Brdyujściu.

iżb iz  dzieli się na dwie grupy. W 
sumie zgromadzono 25 czołow ych pol­

skich kajakowców. Kierownictwo ogól­
ne objąt znany naszym kajakowcom i  
ubiegłego roku trener p, Arndt z Ber­
lina. Nacto sprowadzono specjalistę do 
szkolenia instruktorów — p. Appll z 
Monachium. Opiekuńcze skrzydła roz- 

i toczy! też PUWF, przysyłając instruk­
tora w  os od  i e mgr. Jesionki j dwu asy- 
stetnów. Pod tą kuratelą w pierwszei 
grupie szkoli się przyszłych instrukto­
rów kajaków ych, a w  drugiej —  naszą 
reprezentację.

Trener Arndt podchodzi do pracy r 
iście niemiecką drobiazgowuścią. OJ 
rana do wieczora stara się zawodni­
kom wypeinić program ma przj, tym 
cały  własny system treningowy, który 
w ubiegłym tok u  dal bardzo dobre w y­
niki i bardzo poważnie zaawansował 
naszych kajakowców. Wkiada przy 
tym w swą pracę dużo serca i... senty­
mentu dila Polaków.

Od niedzi&li ciekawsze momenty z 
j pracy p. Arndta wyłapuje bawiąca w 
Łęgnowie specja na ekspedycia filmo­
wa, realizująca film wyszkoleniowy.

W  dniu 4 czerwca kurs zakończy się 
t jeszcze jednymi regatami kontrolnymi, 
t>o czym nasza reprezentacja wyjeuzie 
do Berlina, v ;oząc ze sobą po raz 
p ie r w s z y  kajakową czwórkę wyścigo­
wą, jaka została wstawl&na no pro­
gramu berlińskich regat. Lsk)

Czt wygram y mecz z Francją nape- 
w no? To ciekawe, że w polskiej opinii 
sportowej panuje właśnie takie nieza­
chwiane przekonanie.

Jest to bardzo m olilwe, oczywiście. 
Ale pewności być nie może. Zamiast 
filozofować, przejrzyjm y ostatnie w y­
niki leKkoatlCów francuskich i pamię­
tajmy o tym, że, podobnie jak u nas, 
w i e l u  a s O w  n ią  StartOU'3/O j ? S 7 C z ;  W C 3 - 
le. a wielu odniosło tatwe zw ycię­
stwa, nie dekonspirując swoich peł­
nych możliwości.

Oto wynik, osta+niego tygodnia tbei 
rezultatów niedzie'nych):

W  Brukseli Charpentier (biegacz dru 
giej kategorii) przebiegł 3'NJ0 mt z prze 
szkodami w 10:02.8 s. Wynik naszej 
eliminacji —  Kramek 10:25. Zwycię­
zca, Belg Scheirs miał... 9:39 s. Noel 
rzurił kulą 14.08, a dyskiem 46.35 mt.

W  Marsylii szprinter Blanc (nie bra- 
ny w ogóle pod uw*agę w reprezenta­
cji) os.ągnął na 100 mt. 10,8 s.

W  Paryż- młodziutki student Cornet 
przebiegł 150 mt. w... 15,8 sek!! Inna 
sprawa, że 3ieg odbył się na prostej, 
ze sprzyjającym wiatrem. Ale Corne, 
osiągnął już na normalnej bieżni 16,2 
sek. i pobił nadepszego 400 metrowca 
Francji — Boisset. Oczekują od niego 
zejścia poniżej 22 sek. na zOO mt.

Cornet będzie prawdopodobnie Łiegł 
tylko w sztafecie 4X l0 0  mt. gdyż Gol- 
dowsky i Dessus są w tej chwili uwa­
żani na 100 mt. za lepszych od niego. 
Czwartym biegaczem będzie najpew­
niej Stolz

Francuzi liczą na to, że pr treningu 
specjalnym (uczestnicy sztafety zgru­
powani zostaną na obozie w  Joinyille) 
sztafeta obecna zdolna będzie pobić 
rekord Francji, osiągając wynik w  gra­
nicach.. 412 — 41,6 sek.

Malfreydt. Bluguette (który w  ubie­
głym roku kilkakrotnie przebiegł 20G 
mt. w równe 2? sek) i nadepszy płot- 
Karz 'rancuski Mathitte trenują już w 
Joinyille. Niedługo przybędą tam i po­
zostali szprinterzy.

Jeśli dodamy do tego wyniki, do ja­
kich zdolni są tyczkarze Ramadier i 
Yintosky, średnlodystansowcy Goix, 
Normand i Messner, miotacze Winter,

Duhour i Braimnot-ftuz w tym roku 
rzucił Kulą 15.20 mt.) świetny plotkarz 
Joye (54.2 miał już w tym roku), czte- 
ry-tam eirowcy Stravinsky i lepszy od 
niego Boisset (wielokrotnie niżej 49 
sek.), czy znakomici specjaliści od 
sfeeple chase — obraz lekkiej atlety­
ki francuskiej zacznie sie malować w 
nieco mniej czarnych barwach, niż tr 
się ii nss sąd z i ,

Nie należy się także łudzić, że roz­
grywany równocześnie mecz z repr. 
Marocca ostabi drużynę, desygnowaną 
do W arszawy.

W ynik: Marokańczyków (sezon trwa 
już od dawna) są beznadziejne Ostat­
nio osiągnęli cni —23 sek. na 200 mt., 
2:02,8 na 800 mt.. 10:14 na 3 kim. z 
przeszkodami (lepiej zresztą, jak w 
Polsce) b.50 mt. w  dał 3.05 mt, o tycz- 
c** 42 mt. w oszczepie, 11.13 mt w ku­
li, 63 sek. na 400 nt. z płot. i 33:30,6 na 
10 kim. (rekord). To są -"'yniki najlep­
sze. W ystarczy najzupełniej — piąty 
garnitur Francji, a prasa prowadzi juz 
od dawna kampanię, aby do Poisk* 
w ysłać bez wyjątku najlepszych.

Wr.OSI W FORMIE
Lekkoatleci włoscy są już w formł 

Oberweger rzuci' dyskiem 51.49, ust£ 
nawiając nowy rekord. Beccali wvgr< 
800 mtr. w 1:54,1, a i_anzi w 1:52,; 
Maffei ske-zył wdał 734, Mariani 
Gonelli mieli na 200 po ?2A.

R okord) JuniorAw
KATOWICE, 29.5. —  Tel wt. —  M mi­

ot zostwach lekkoatletycznych juniorów Woż- 
nlczka ze Stadionu wyrównał rekord Polski 
v prz iblegt na Si m przez plotki —  12,3. 
W ogólnej punktacji n.istrzostu zwycięstwo 
oa. I sokół Krywahd 197 punktów "rzed 
KK? Pogoń 110, Stadionem I KPW 

Rewe cvjny wynik uzyskała o t-letnla 
,Leiu« w rzucii oszczepem 2(5,20. Mistrzo­

stw* -ikkoatletyeznt kl. P zakończyły sie 
pnlespodziew&uym zwvciesiwem Pogoń 185 
pkt., 2) Stadion 119 i Sokół Krywatd 107.

N O W A C K I P E & W A D Z I
bieg na 5 km przed Soiaanem 
na meczu Kraków —  Lwów.

W A L K A  O PIŁKĘ
na meczu szczypiorniaka kobie­
cych reprezentacji Warszawy i  

Łodzi.

W A L N Y  SEJM H O KEISTÓ W  W  W A R S Z A W IE
Ił środku —  przewodniczący zebrania dr Michałowski, obok mjr. Roland i por. Szerauc Na 
Iowo inż. Kuchar. Naa przewodniczącym stoi prezes ustępującego zarządu konsu Kurnicki.

G ARN U SZEW SK I
CCRACOVIA)

wynikiem 7.05 mtr wysunął sir 
na czoło polskich skoczków■



PRZEGftAD SPO R TO W Y  Poniedziałek, 30 nula 19.38 r» Nr 43

'Jen. 3 Lirhardt-Bukacki na czele h ckejs &A*:k;esc
W  jowas nym nastroju obrabował walaty zjaxcl 1?ZHL

Doroczne walne zgromadzenie P o l-1 rżeniem się czołow ej kadry. Ostrze- 
skiego Związku Hokeja na Lodzie od | gat przed złudnym hasłem gwałtow- 
było się w niedzielę w atmosferze da nego odmładzania z chwilą... gdy mło
leko odbiegającej od ostatniego nad 
zw yczajnego zjazdu w  jesieni. W  po- 
wanżnym, spokojnym nastroju oma­
wiano zasadnicze zagadnienia, unika 
jąc wszelkich akcentów osobistych 
Słowo koniecznej krytyki wypowiada 
no w  formie rzeczow ej, kulturalnej, 
bez rozwlekłych debat i oratorskich 
popisów. Dzięki temu też w  szybkim 
tempie załatwiano punkty porządku 
dziennego, jedyny „zator" spowodo­
wała dopiero „Komisja matka", która 
radziła niemal pięć kwadransów. Re­
zultat był jednak i w  tym wypadku 
dodatni gdyż przy wyborach uniknię 
to większych rozbieżności i nawet na 
tym nieco diażliwszym odcinku obe­
szło się bez ostrzejszych zgrzytów.

Ukoronowaniem udanego zebrania

dzież nie osiągnęła jeszcze poziomu 
najlepszych! Przychylną ocenę znała 
zły  w  oczach przedstawiciela Wielko 
polski rezultaty instruktorskiego obo 
zu. Dowiedzieliśmy się, że w Poznań 
skiem i na Pomorzu dzięki tym właś­
nie kursistom powstał szereg nowych 
szkolnych k'ubów.

Stary problem: „drużyna reprezen­
tacyjna czy  praca w szerz", znalazł 
też naświetlenie w  wywodach p. 
Buthholca, który ustosunkował się 
raczej negatywnie do ekspeaycyj za 
granicznycn n<t przynoszącycn odpo 
wiednich rezultatów i psujących szyki 
w kraju.

Postulat regularnego przeprowadza 
_ nia mistrzostw krajowych i to nawet 
j kosztem rezygnacji z udziału w  mi-

Zasadniczo w ięc w  tej ważkiej spra 
wie decyzja spocznie w ręku zarządu, 
który postara się jak najszybciej 
stwierdzić zarówno na Śląsku, jak i 
TO ynicy. czy istnieją szanse reali.-a 
cii projektu. Spodziewać się w  każ­
dym razie należy, że uczynione zosta 
nie wszystko, by doprowadzić do skut 
ku poważną tę imprezę, która bez- 
srrzc.zn ie ożyw iłaby nasz ruch hoke

jow y  podobnie jak to stało się po 
mistrzostwach krynickich.

Proponowane zmiany statutowe cd 
nośnie trzyletniej kadencji zarządu 
nie uzyskały aprobaty zgromadzenia, 
toteż nowe władze wybrane zostały 
jak dawniej na jeaen rok z tym. że 
stworzono nowe stanowisko „zastęp­
cy  prezesa".

Projekt reformy rozgrywek a w

było zjawienie się nowego prezesa p. 
gen. Burhardta - Bukackiego, którv 
powiadomiony przez specjalnych dele 
gatów o wyborze nie omieszkał sta­
w ić się osobiście by podziękować za 
zaufanie i zapoznać się z nowym śro­
dowiskiem.

Owacyjnie p r z y ję ć  now y sternik 
Związku Hokeja na Lodzie ograniczył 
swe przemówienie programowe do 
kilku stów, w  których stwierdził, że 
o wartości przyszłej pracy będą mc 
gły św iadczyć tylko czyny a nie ogól 
nikowe zapowiedzi.

Nie zaniedbyw ać m istrzostw
W racając do przebiegu zebrania 

stwierdzić wypada z zadowoleniem, 
że tym razem znaleziono również 
czas do omówienia zasadmczych bo­
lączek i wysunięcia na tej podstawie 
konkretnych de: yderatów. Z przemó­
wień delegata Śląska p. radcy Ga- 
wędsklego, p. Kocaya (Poznań), dr 
M ichałowskiego (Kraków) i in. przebi 
ia świadomość ciężkiego stanu, w  ja ­
kim znajduje się polski hokej lodowy, 
pozbawiony zasadniczych elementów 
rozw ojow ych tj. sztucznych torów, co 
w  konsekwencji uniemożliwia wykona 
nie zakreślonego programu, a pjzede 
wszystkim normalne rozgrywan'e ml 
strzostw. Podkreślano, że na prze­
szkodzie stoią też w yjazdy zagranic* 
ne i uczestnictwo w  mistrzostwach 
świata. Radca GawędSki w  swym 
dłuższym zasadniczym w yw odzie za- 
jał nawet krańcowe stanowisko, doma 
gaiąc się zrezygnowania ze wszelkich 
eskapad zagranicznych na przeciąg kil 
ku lat co równałoby się zupełnej izo 
focii bezsprzecznie szkodliwemu zam 
knięciu się w sobie.

Delegat śląska poruszył również 
sprawę obozów, które wedle jego opi 
nii nie spełniły swych zadań, wysunął 
postulat organizowania m eczów  nlę- 
dzymiastowych, stwierdzając jednak, 
że wykonanie uzależnione jest od u-
/.jSluftia poważnie ;zyc'n zniżek k o le , podczas m ow y Mussolinfc to.. 
jow ych. Przy okazji dostano się też siĘ sjy szy  w  kinie
z lekka prasie, która wywiera podob 2adna drużyna równej klasy

strzostwach świata przebijał z wystą 
pień niema1 wszystkich delegatów i w 
tym kierunku poszły też dezyderaty 
ped adresem przyszłego zarządu, 
przy czym  jednym z głównych moty 
w ów  byta chęć zabezpieczenia klu­
bom sezonu, które — jak wyraził się 
p. dr Michałowski —  są podstawową 
komórką całej organizacji hokejowej 
t muszą mieć możność życia własnym 
życiem.

M istrzostw a św iata pożądane
W  dyskusji nad sprawozdaniem za­

rządu poruszono też kilkakrotnie spra 
wę organizacji przez Polskę najbliż­
szych mistrzustw świata. Delegaci 
stanęli na słusznym stanowisku, że 
rozstrzygnięcie pozostawić należy 
przyszłemu zarządowi, który będzie 
miat wszelkie obiektywne dane do o- 
ceny możliwości. Równocześnie jed 
nak w  specjalnej uchwale wyrażono 
opinię. Ze Mistrzostwa Świata byłyby 

fimprezą w ysoce pożądaną ze w z"ledu 
ia ich wysokie walory propagandowe 

na rynku wewnętrznym, gdzie w o- 
statnich latach zaobserwować można 
obniżenie się zainteresowania dla spor 
tu kanadyjskiego.

Delegat Śląska nie biorąc żadnych 
konkretnych zobowiązań stwierdził, 
że Katowice m ogłyby się ewentualnie 
podjąć organizacii Mistrzostw pod 
warunkiem, iż uwiadomione zostaną 
nie później, niż 1 lipca.

Z A W S Z E
D O B R E
Z D J Ę C I A

szczególności stworzenia hokejowej 
Ligi nie był rozpatrywany, gdyż okrę 
gi me miały możności uprzednio się 
z nim zapoznać. Postanowiono więc 
pozostawić związkom okręgowym 
miesiąc czasu do wyra.-ema swej o- 
pinii, która będzie dla PZHL podsta­
wą do powzięcia odpowiednich decy­
zji.

W y b o r y
Po dłuższych obradach komisil w y  

brano przez „kłaniacie p. gen ayw. 
Burhardt - Bukaekiego prezesem, a 
konsula Kurnickiegc zastępcą preze­
sa.

Głosowanie prztpi iwadzono przy 
w yborze wiceprezesów, gdyż Warsza 
wa zaproponowała na miejsce p. Al. 
Kowalskiego p. mjr. Korczyńskiego. 
Przeszła pierwsza lisła. na której zna 
leźli się pp. dr NowaL proi Dani­
szewski i Al Kowalski stosunkiem 
głosów  50:9. Jednogłośnie wybrano 
sekretarzem p. Glinkę, natomiast 
kontrkandydatem p. Adama Kowal­
skiego na stanowisko skarbnika fayt 
p. LaskowsM, W ybór padł na p. Ko 
walskiego (30.26 przy 6 wstrzymują­
cych się).

Na apitana spo*towtgo wysunięto 
kandydatkę pp. Sachsa, Wacława Ku 
chara i Czaplickiego. Wobec stwier­
dzenia przez delegata Lwowa, że p. 
Kuchar ze względów osobistych nie 
mógłby przyjąć wyboru, glosowano 
na dwu pozostałych. Wybrany zo 
stał p. Czaplicki 31:28 głosów.

Do komisji rewizyjnej weszli pp. 
Szczep, Grygier, dr Zarzycki uraz za 
stępcy pp. Kocay i Skawiński

Ustępujący zarząd otrzymał absolu 
terium, a ska rbnik p. Laskowski spe­
cjalne podziękowanie.

Sprawne pizeprowadzenle obrad 
było w znacznej mierze zasługą p. dr 
Michałowskiego, jako przewodniczą­
c e j  dnia.

Na walnym zebraniu reprezentowa 
ne były wszystkie oL ręgi za w yjąt­
kiem Wilna, którego delegat otrzyn. ł 
tylko prawo przemawiania. Kompli­
kacje z Wilnem nastąpiły na tte me- 
odbycia walnego zgromadzenia Okre 
gu, w  Którym znalazł się tylko jeden 
uprawniony klub (reszta nie wy wiąza 
ła sie 7 należności finansowych). Za­
rząd Wil. 07H L stanął na stanowi­
sku że w obec tego uprawniony jest 
do dalszego sprawowania swych funk 
cli, natomiast zarząd I ZHL chcąc u- 
możliwić normalny udział w walnym 
zieździe mianował komisarza w  oso­
bie p. Kisiela, który telegraficznie od 
mówił przviec!a funkcji.

Ze sprawozdania PZHL wynika te 
w kartotece zarejestrowanych 1 'ST 
obecnie 2.132 graczy poza tym 5bu 
nieczynnych, PZHL liczy i 31 klubów, 
posiada 40 instruktorów, 31 pnmocr i- 
ków i 21 przodowników. Międzypań­
stwowych meczów rozegrano 10, mię 
dzynarodowych 33, mlędzymiastn- 
wych 9, o mistrzostwę Polski 9, o mi­
strzostwo okręgow e 212.

Panie opanowały korty Hngiti
a Jędrzejowska króluje wśród Lich

Londyn, w maju. 
W róciliśm y do dm Lenglen. Panie królują 

na kortacn tenisowych AngUt. Panowie usu­
nięci zostali w  cień. Puchar.m  Davlsa po 
kom prom itującej porażce Anglii w  Zagrzebiu 
nikt się nie Interesuje, a w  Wlmibledonle zwy­
cięstw o Budga uważane Jest za zupełnie pe­
wne. Natomiast wśród pań sezon zapowiada

mesBmmestmmr m — hb —

j  loctyński mówi:
1* 0  f c y l  s i r s s s i - y  m e c z

fV

się w yjątkowe interesująco, m ów i się tu tyt 
ko o pucharze Wlghtmoma i o  „ t m e n ‘s 
W im bledon" —  W lmoledonl* kublet.

Angl.a nie widziała takiego najazdu mi­
strzyń rakiety od niepamiętnych czasów . Z 
Ameryki przyjechała najsilniejsza piąuta, ja ­
ka olbrzym i ten ko..ty,nent kiedykolwiek re­
prezentowała. Helen Wlkis-Moudy, Helca Ja­

tka bedzle najgroźniejszą przeciwniczką dia 
Helen W uis-M oody, —  pisze on. —  W  ze­
szłym roku był, ona o  krok od zwycięstwa 
nad Rounc. Teraz, będąc o pięć lat młousza 
od W llls-Moudy, posiada dość doświadczenia 
1 rutyny, aby pob ić Am erykankę".

Plerwszyn w y s t ę p o m Jędrzejowskiej na

T o byl straszny m ecz! Najcięźszj 
w moim życiu, opuwiada Tłoczyński 
po powrocie z Mediolanu. —  leszcze 
dziś styszę krzyki publiczności „Ita­
lia, Brawo I ta l ia Z u p e łn ie  tak iak

która

me
. . .  - - . , może w ygrać z W iochami na ich te-

roztłjch  spraw, a w  szczT-gulnoścl ren;e Publiczność nawet nie jest taka 
skład drużyn reprezen acymych, a z{a jd y i poxrali się zdobyć na C2y-ną
" f  ,r - biorą one później w ła śc iw eg r  d ob jektyw izm u i nas rów nież okla 
^ ™ „ ; J T ,  ZaS Umka w sp6!0dp0w le skiw ała, ale w  m om enta.lt desydu ją -

cych zupełnie nie panuje nad nerwa­
mi i doping jej przechodzi w  ryk^tru­
dny do opisania.

Natomiast sędziowie... lepiej o nich 
nie wspominać... Chyba najgorsi na 
świecie.

MECZ Z WATA W USZACH!
Oto chwila najbardziej denerwują­

ca. Piąty sdt dubla, prowadzimy 5:2. 
Decydujący moment się. zbliża. Zmie­
niamy strony; radca Olchowicz mówi 
nam: „spokojnie chłopcy", ale widzę, 
że nie może już poskromić nerwów, 
odwraca się tyłem i nie chce patrzyć 
na dalszą gre. Czuję, na co sie zano­
si, biorę watę i szczelnie zatykam 
uszy, jak w  samolocie, aby nie sły­
szeć ryku publiczności.

Spychała będzie sei wował... Usta­
wiam się przy siatce... czekam... Spy­
ch a ć  nie oddaje ani jednej piłki. Od­
wracam się i widzę, że Spychała cho­
dzi w  jłę b i kortu tam 1 z powrotem. 
Chfopar. jakby stiacił nagle przytom­
ność, jakby został znokautowany na 
„stojący". Zapomniał, że ma serw o­
wać. Dopiero musiałem go obudzić. 
Pierwszą pitkę tracimy, Od tej chwili 
rozpoczyna się nieustający ryk: „Bra­
w o Italia". W łosi widzą zdenerwowa­

na decydujący ( !? )  w pływ  na bieg

dzialności!
W yjazdy — ow szem , ale — k fń łk ie!

Tezie o konieczności odcięcia kon­
taktu z zagranicą przeciwstawił się 
p. Kocay, stwierdzając słusznie, że 
przyniosłoby to w ręcz odwrotne skut 
ki, niż oczekują projektodawcy. Za­
miast postępów nastąpiłnby dalsze ob 
niżenie się poziomu W ypowiadając 
się przeciw kilkunastudniowym w oia- 
żerkom, domagał się p. Kocay umo­
żliwienia krótkich wWDadów poza szła 
bany gramczne, do Berlina, Budapesz 
tu, Wiednia itp., co nie pow odow a­
łoby poważniejszych komplikacji pro 
gramowych. Delegat Poznania wystą 
pił również przeciw twierdzeniu o bra 
ku dobrych graczy w  związku z sta

W nAdlBjgLjJ GfcOWY)
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W  Lugano — nie najlepiej
H ebla, Spychała zajmują 2-gie miejsce

LUGANO. 29.5. -  Tel. wł. —  Tur­
niej tenisowy w  Lugano, na który u- 
dali się tenisiści polscy z Mediolanu, 
został zupełnie zeosuty przez deszcz, 
który padał trzy dni i przerywał co 
chwila grę. Wzięli w nim ud dał te-y 
nisiści Belgii. Francji, W łoch, Polsk1 
i Szwajcarii.

Spychała grał we wszystkich kon­
kurencjach, Hebda tylko w  nnxc i 
w  dublu z powodu odparzenia nogi.

Spychała snotkał się odrazu na 
wstępie z mistrzem juniorów w ło­
skich Scottim i przegrał 4:6, 7:5, 6:4. 
Pierwszego seta grał Spychała do­
brze, w  drugim prowadził już 5:3 i 
miał sw oj serwis. Scottiemu u la ły  się 
jednak dwie pitki, w yrównał i ruszył 
do ataku; Polak się zato „ałamał i 
pitki przestały mu wychodzić. Scotti 
w ygrał seta 7:5, prowadził w  trzecim 
5:2. W  tym momencie Spychała zer­
wał się do ataku zdobył dwa gem", 
ale potem zepsuł dwie łatwe piłki i 
oddał seta.

Scotti przegrał w  dalszym ciągu w  
3 setach z Vido, któm go wyelimino­
wał, Journu 2:6, 6:1, 6:2. W  drugim 
półfinale l.essueur oobil Palrrńeriego 
6:1, 6:2. W  fmale Journu w ygra1 po 
3 godzinach z L.essueur 4:6, 13.11, 6:4.

Grę pań wygrał Henrotin bijąc An- 
drus 6:4, 5:7. b:4 Henrotin wyelimi­
nowała w  półfinale Szwajcarkę W e ­
ber partnerkę Spychały w  mixcie.

Spychała wraz z W eber łatwo prze 
szli przez 2 rundy, ale potem prze­
grali wskutek słabej gry Szwajcarki 
z Andrus, Journu 2:6, 1:6.

Hebda grając z bardzo słabą Szwaj 
carką Wegman omal nie zgotow ał sen 
sacji w  meczu z Henroiin, Lessu- 
eur. Dzięki swej doskonalej grze pro 
wadził 6:5 i miał setbola. Potem o,; 
padł na siłach, przegrał seta 7:9 1 
mecz 0:6.

W  dublu Hebda, Sriychała łatwo 
przeszli przez dwie rundy i spotkali 
się w  finale z Journ i. I essueur. Fran 
cuzi wygrali po walce pierwszego se 
ta 6:4, świetnie ścinając *piłki i sme­
czu jąc.

Spychale w ychodziły  servisy, Heb­
dzie —  siatka, toteż mimo pow odze­
nia Francuzów 2:0, po pięknych poje 
dynkach Polacy wygrali seta 7 5. 
W  trzecim prowadzili 4:3 i 5:4. Tylko 
trzy pitki dzieliły ich od zwycięsr .a, 
ale Spycnała znów się załamał. Heb­
da wpakował łatwą piłkę w  siatkę i 
Francuzi wygrali 7:5. Palmieri ma za 
miar prze>ść na jesieni z powrotem 
na zawodow stw o, przyrzekł on p. 
Olchowiczowi', że zostanie trenerem 
związkowym w  Polsce. A. O.

nie Spychały I zaczynają go bombar­
dować. Tracimy teren w  oka mgnie­
niu. Spychała, który cały czas grał 
znakomicie —  załamał sie zupełnie.

TANIEC A^JS^NSKI"
Po wygranym dublu Wlusi 'ańczyb 

na korcie jakiś taniec „abisyński". 
Takiego entuzjazmu jeszcze nigdy nie 
widziałem na turnieju tenisowym

—  A czy  podczas meczu ze Stefa- 
nim zorientował się pan, ie  boli go 
n.oga?

—  Dopiero w  trzecim secie zauwa­
żyłem, że Stefani nie dobiega do drop 
szotów. Jednak nadal grał zacięcie i 
pigdy nie przypuszczałem, że będzie 
skreczował. Poddanie się Stetaniegu 
było dla mnie najzupełniej nieoczeki­
wane.

TRZY BOMBLE
Nie mogłem zrozumieć, Jak Hebda 

mógł grać z Taronim. Gdy po skoń­
czonym meczu zdjął pantofle na pra­
wej nodze miał trzy olbrzymie bom­
bie, chyba nie mniejsze od tych „o - 
limpijskich" Kusocińskiego G dyśm " 
przebiiali pęcherze w oda tryskała jak 
z fontanny. Jest zupełnie jasne, że 
Hebda w  Lugano nie st; nął na korcie 
w  grze pojedyncze), gdyż już przy 
zaproszeniu zastrzegł sobie, że tylko 
zagra w  dublu. (W iadomości o spóź­
nieniu się na kort są wyssane z pal­
ca).

Muszę jeszcze dodać, że po raz 
pierwszy w życiu bytem na takim 
meczu pucharowym, r?  którym nasza 
drużyna nie była powitana na dwor­
cu przez gospodarzy...

TAJEMNICZY KORT
W  Mediolanie znajdu;e się natural­

ny kort ziemny w  hali. Podczas dwu­
dniowego deszczu W łosi na nim tre­
nowali i ukryli przed nami jego ist­
nienie, a myśm y musieli siedzieć w  
hotelu 1 graf w  karty...

Bankiet odbył się w  nieprzyjem­
nym nastroiu. Ze strony polskiej prze 
mawiał tylko konsul Żmigrodzki

Obawialiśmy sie. że mecz w Me­
diolanie będzie deficytow y, tymcza­
sem w  kasie znalaziu się 53.001 # li­
rów, a na trybunach było w ięcej w i­
dzów  niż ubiegłego roku na meczu 
Italia —  Niemcy.

SPOTKANIE Z MENZLEM
W  drodze powrotnei spotkałem 

Menzla, którv jechał z Lugano do 
Pragi. Menzel jest jeszcze pod w ra­
żeniem osławionego spotkania z Ju­
gosławią.

—  Davis Cup jest wypaczeniem 
sportu! 47 piłek ukradziono nam w  
Zagrzebiu, skarżył się Niemiec czeski.

Menzel jest zupełnie załamany i o- 
świadczył, że będzie tylko grał w  Pa­
ryżu i Wimbledonie.

—  W asza publiczność, to złoto w  
porównaniu do Jugosłowiańskiej, —  
takimi słowami żegna mnie Menzel.

K. Gr.

Fabyan —  to nazwiska, na a,,, dźwięk któ- 
rycn biedne Angielki zrezygnowały z  pucharu 
W ightmana. Australia przysłał* znakomitą 
Nancy Wynne, która poŁ onałi w  Ausiralll 
Porothy Bundy) tow arzye-, je j dwie młode 
gw iazdy, Thtkna Coyne i Dorothy Steren- 
son Na własny Koezt przybyła ponlnaUstka 
W inbledonu Hartlgan.

Z Południowej Afryki przyjechała, p o  dzie­
sięcioletniej przerwie. B obble rfeinc-AllUer, 
która w roku 1929 sarrozila  BiinremaeU «<■- 
ica Willa. Pc jednym roku wielkich aukce- 
„ów  w ycofała  się ona a t y c i -  sportow ego, 
wyszła zam ai 1 osiadła na farnur w  Natalu. 
Teraz wraca d o  W lmbledonu, Jako matka 
dw ojga  dzieci; przez dr • tata trenowała u- 
altnle na specjalnie wybudowanym  k ora  tra­
wiastym w  sw ej oosladloScŁ

Odwieczna kookur itka jędrzejow skiej, 
drobna Czllljku. Aniti Lizana, jest jo t  rów ­
n ie - w Angin, zna jdu je sił ona jednak w  tym 
roku w  nieszczególnej tormla. W  U fiu  ma 
w y jść zam aż i planj isoolste nie pozwalają 
jej koncentrować ale aa g r i

W  Anglii panuje bezkrólewie. Dorothy 
Round obecna pani Little, w ycofała sie zu­
pełnie z  życia sportow ego. W śród p orow a­
tych tenlslstek, radna nie w ybija  ale nad po­
ziom przeciętności. Ze , starej Ewa, d li"  naj­
lepszą form ę w j taruje Scrlven, wśród mło­
dych wyr - i1 ste Margot Lumt i Valerle 
Scott, które mlntoslj szereg zwycięstw  nad 
Australijkami.

Czy Helen W IHs-Moody w ygra p o  raz óśmy 
W lm bledon? Czy m ając lat trzydzieści dwa 
potrafi oni. odeprzeć a.akł m łode] generacji? 
Oto pytania, któr« zadają sobie tu w szyscy 
e n tu z ja śc i ten isa . Sądząc z  torm y, IctArą 
Amerykanka wykazała na dwAcn turn iejach , 
w  których brała udział, gra je j nic ucierpia­
ła zupełn ie  na Skutek dwuletniej przerwy. 
T a  sama zabójcza  precyzja , ta sama m oc u- 
aerzenla, ta sama szybkośł —  wszystkie wa­
lory , którym z a w d z ię cz a  nn sukcesy, nie 
zm nlejszyij sie zupełnie.

Kto m oże pokonać niezwyciężoną A m ery­
kankę? Jaka 1onls'stka przerwie Jej pasmo 
sukcesów w  W im bledonie? Cali prasa an­
gielska widzi tylko jedną, któri posiada pe­
wno szanse na pokonani? Helet W tUs-Moo- 
d y : naszą mistrzynię, JęurzejowsKn- Wielki 
znawca tenisa, korespondent londyi -kiego 
„Eyenlng Standart", uważa Polkę za fa w o­
rytkę turnieju wlmbledońajrlego. jędrzejow -

cobs, A lice Marble, Dorothy Bundy, St ah | gruncie angielskim był turniej w  Chlswick, o
mistrzostw; hrabstwi Mtciles«rx. Zeoraia się 

nu ni, f doborow a stawka tenlslstek: Lizana, 
Bunay, Fabyan, Starami n ,  Scrlven —  wszy­
stko grożn , przeciwniczki dla naszej mistrzy­
ni w  je ] pierwszym  turnieju na kortach tra­
wiastych.

M ecze pierwszych rund wykazały, te  na­
wet tenlslstka o  tak wielkiej klasie, Jul Ję­
drzejow ska, potrzebuj) ok o ło  tygodnia, aby 
osw oić się i  trawiastą nawierzchnią kortu. 
P o rozgrom len '" miniaturowej CMnkl. Hot. 
h lij. Jędrzejowska miata Iwa ciężkie trzy- 
setow e m ecze i  Hopraan i Macpherson —  
przeciwniczkami, którym w  lormalnycn wa- 
runkacn oddałaby .a ledw ie Lnira gem ów.

Dopiero w  spotkaniu s Fabyan mistrzyni 
nasza pokaza*a swą zeszłoroczną „w lm ble- 
d oń sk , form ę. Zrawsmżoiwasa słę pickt.lt

Amerykance, za porażkę, której doznała trzy 
lata temu w  ćw .erćflnaie W lm blca .au, w y­
gryw ając 2  A , 6 :3 , 6 :2 . Z a  w yj itklem
pierwszego seta, gdy p o  upadku Jędrzejow­
ska przez pewien czas kulała i nie m ogit 
b iegać d o  dalszych piłek, przew aga P o M
oyła przytłaczająca. W  porównani! z zeszłym 
rołdera ,  w  jędrzejow skiej zyskała bardzo
pod w z( ; aem taktycznym. W  ataku swym
nie polega ona Juz tylko aa bom oar-ow am u 
zabójczym  draiwaml, ale w ypracow uje po­
zycje od t y  padów d o  siatki, ntakoji słabe 
punkty pri Jwnlczkl.

W  półfinał: jędrzejow ski; spotka się i An­
gielką Hardv. któr1 pokonała dziś niespo­
dziewanie LI wię 6 :4 , 0 :6 . 6 :4 . Jędrzejot-- 
słtf ;r “ ł_  juz raz t  Hardwlck w  W im oiedo- 
nle, I pokonała ą w  trzech .etach .

Jerzy Sokołów .
LONDYN 28.5 ,
Jędrzejowska pokonam  dziś Hardwldt 

6 :3 , 6 :2 . M ecz odbywał się w  deszfez, pń^cr 
ovty tal śliskie, że obie tenlsiatkl gra ł, w 
•-arpetkacn. W  flnau  Potka ° 'osu n aow o ła­
two pobiła Bundy w  stosunku 7 :5 , 6 A .  Ame­
rykanki mawiali opór tylno w  pierwszyz 
secie.

Na marginesie meczą tenisowego
Polsk* — W łóchy

TYLKO 5 0  GRC5ZY kosztuje d u ż a  tuba

N A K  Y M O N T
skutecznej w p i e l ę g n o w a n i u  z ę b ó w,  przyjemnej w użyciu

ROWERY L. JARZĄBEK
Warszawa, Żulińsklego 7, teł 9-10-59, R  L. Walicki, Trębacka 2, teł. 5-111. W, P  Kra -ów. W*. Wandor, Batoregr 10.

UZNANE PRZEZ WSZYSTKICH  
ZA NAJLEPSZE.

Z  sa /s fa k cją  do; i 'ć  m ożem y, ł s  rakieiy 
tenisowe, jaki -I -os łu g l zła się reprezez t- 
cja  r os za na meczu w M edio,rnls, wzbudzi­
ły zachwyt u g  aczy 1 trenerów w łc.k lch .

W l m , , że * iprez. nta-.Ja nasza posługuje 
sie rakietami Polskie] Fabryk ,,Frema\ któ­
rej w yroby znane Już są we W łoszech yd 
2 l i t .

W ypuszczone Jednał tym rokn 2  nowe 
typy aklet 1) rrr-na „K T  Prlir- " ,  2 )  t r e ­
ma „ I  T .“ , są Już sprzętem światowej kla­
sy (sklejone z 7 waratw, bardro silne a przy- 
tem elastyczne, pierwszorzędna siruna, na­
ciąg maszynowy

W ielki ekspor solskich rakiet ,,F "m  i”  do 
Jugosławii, lórej reprezentacja pobita ostat­
nio reprezentację Angli' jest rów nież d ow o­

dem te g c , że s ła w - polskiej rakiety Teniso­
wej ma gl b rale nzui .di enle. Naj'eps. gra­
cze Brazylii. Kanady 1 W; gier 1 wielu Innych 
kra, ów orają  rakietami Polskej Fabryld 
„F re m r"

Jeżeli od kliku już lal mam; w kraju . - 
nie a przy tyiii doskonałe rakiety -olsldfcj 
prodt c ji  (o d  2 0  do 80 z ł), to  muuinw to
w pierwszym rzędzie zaw dzlęczyć ‘a1- lej
“ abryce Rakiet „F re m r" .

Kt dzlb jeszcze w ydaje ciężko zarobiony 
pieniądz na przerekla ow i rakiety zagra­
niczne- ten aim> na rakietae' się ni z na lob 
też nie wie jeszcze że polska rakietr zai , .  - 
nlcą Jest kunow iua jak o  oprze i ni jprzec.- 
nlejszcgc gatunku.

Co myślą Włosi?
Rzym w  maju

Prasa wioska przed meczem z Polską opi­
sywała tenisistów naszych k o  przeciwni­
ków  wysukiej kniojr 1 ale łatwych d c  poko­
nania. Obecnie —  po odniesionym zw ycię­
stwie —  wyraża s ię  o nieb nadal z wielkim 
uznaniem.

Już zaraz p o  rozgrywkach pierwszego dnia 
„P o p o lo  dl Roma* z a n n o s c l l  pochw alę świet­
nego stylu Hebdy, podkreślając, ż -  pod ko­
niec trzygodzinnej zaciętej walki W łoch w y­
dawał się bodaj bardziej wyczerpany od  Po­
laka 1 zw yciężył tylko dzięki większemu na­
pięciu w oli. „11 i-lU oriaie" donosząc t  lym 
utarciu, podn el g . Jźną d l i .  Canepele precy- 
cję  niezarównanych podań Hebdy; opisując 
zab początek walki de S.efaniego z T łoczyń- 
sklm, stwierdza obiektywnie, że ten ostatni 
przewyższa Hebdę bogatszym  rępertuareo 1 
Żywszym tempera gry a  de  Stefan! był w 
stanie sprostać tema przeciwnikowi ty-ko 
dzięki sw ej umiejętności grania oblemr rę­
kami.

Mimo to wszys.k!e pisma włoskie zw ycię­
stw o Ttoczyi ;ile g c  w  singlu tłumaczą wy­
łącznie niezdolnością de Stefanlego do gry na 
skutek nadwyrężeni ścięgna w udzie pra­
wej nogi.

Naszej parze Tłoczyński —  Spycha1 „ I !  
Llttoriale" nlt szczędzi słów  gorącej po­
chwały! pisze np. w ten sposób : ,,W  trzecim 
secie wszystkie ataal W łochów  napotykały 
na doskonale przygotow aną 1 niezwykle sku­
teczną obronę przeciwników. Tłoczyński i 
Spychała dok : ty wali p o  prostu cudów  nie 
da opisania I uniemożliwili poważnie jak) 
kolwlek opór „azzu rr lch ". A  nieco dalej: 
„ . . . I  znowuż atak „azzurrlch " rozbił się o 
energiczna postawę Polaków, przejm ujących 
inicjatywę gry l..."

Najwięcej miejsca Jednak pośw ięciła prasa 
naturalnie decydującym  rozgrywkom  trzecie­
go  dnia T ego  dnia zrobił Tłoczyński nieco

mniej dodatnio wrażenie, łącząc, wedhąj 
„L lttoria le", agresyw ność swą ze zbyt wiel­
ką nerw ow ości: która w  pwwnych fazact
gry pozbawiała piłki je g o  precyzyjności. Ani 
jedno plamo nie ssaplsato nic o  kontuzji P o - 
lalta.

Ogólny podziw  wzbudziła jego  znakomlu, i 
technik, oddechu oraz wytrzym ałość klika- I 
krotnie gorąco  okIaskiwai.a. Podobał; się 
również bardzo je g o  wycieczki d o  siatki, 
gdzie kilkakrotnie udało mu się „ z a b ić "  sme- 
cz e ij  tardzo trudni jilłkl.

Trluml Hebdy nad Taronim  ok ręcon y  zo - 
j ia i  przez prasę jednogłośnie jakc „zw ycię ­
stw o gra. sa o  wyższej o la s le " . „O azzetta  
dello Spurt" zaznacza, że Hebda przewagę 
swą nad przeciwnikiem zaw dzięcza głównie 
świetnemu plasowaniu piłek oraz niezwykle 
silnemu oeknendowl. Na usprai ledjlwienle 
T; -on.cgo wysunięto argument, t e  jes* on 
wybitnym debllstą 1 nie ma doświadczenia w  
singlu.

Na ogól w  kołach sportow ych panule prze­
konanie, że spotkanie zakończyło sic wyni­
kiem sprawiedliwym, wynikiem zresztą, jak) 
przewidywała większość tutejszych „sp e có w "  
tenisowy i Zarownn w  prasie jak * y, sfe­
rach, zbliżonych do W łoskiej Federacji T e ­
nisowej, podkreślaj; że polscy [raczę po­
zostawili w e W łoszech Jaknajlepsze w raż-- 
n lt. Dr F. W olman.
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Niesamowita Inasforla...€€
B adlea konsulatu R. P. w N. Jorku ocenia konflikt: Chmielewski - Cy ganię w Ick

Korespondencją własna Przeglądu S p ortow ego
Nowy Jork, 15 ma]a.

W yjaśnienie tajemniczych okoliczności are­
sztowani* Chmielewskiego ryto Jednym z ce ­
lów  podróży do Stanów Zjednoczonych. Nie 
przypuszczałem jednak, że naświetlenie tych 
■nutnych wypadków otrzymam tak szybko—  
0 emU przy pierwszych krokach na nowym 
lądzie. Sprawa Chmielewskiego jest widać

adwokata do Waszyngtonu 1 po 4-ch dniach 
doprowadził do zwolnienia go z  wyspy.

Mlnęto kilka dni. Chmielewski na razie nic 
nie robll, odpoczyw ał, zwiedzał Nowy Jork 
1 chodził na sale treningowe, by zapoznać 
sie z zawodnikami. Pierwszego kwietnia miał 
jechać do Bostonu 1 rozpocząć trening.

Nagle (było to po obejrzeniu walki trenin-
r ó w  no d r a ż l i w a  t u t a j  j a k  d l a  n a s ,  w y l a z ł a  j g o w e j  A p o s t o l i e g o ) ,  C h m ie l e w s k i  w d n i u  w y ­

j a z d u  o d m ó w i ł  p o s ł u s z e ń s t w a .

—  Nie pojadę! Wracam do Poiakl. Moja 
m a t k a  z a c n o r o w a ł a .  M ia ł e m  k a b l o g r a m . . .

, M a i n a  z a c h o r o w a ł a ! "
Hm... Matka zachorowała? Co tu pomoże 

w y ja zd , skoro podróż trwa dwa tygodnie? 
P rzecież  jeśli jest naprawdę źle, to sic nawet 
na pogrzeb nie zdąży... A może to nie matka 
zachorowała, tylko po prostu zobaczyłeś, że 
Apostollemu nie dasz rady?.. Bo przecież 
waga średnia Jest teraz znakomicie obudzo­
na. Steele, Apostoli, RIsco, Broulllard —  to 
klasa I

Cyganlewlcze telegrafują do swego znajo­
mego do Lodzi. Odpowiedź przycnodzl w clą_ 
gu kilku godzin:

—  Widziałem wczoraj matkę Chmielewskie­
go na ulicy.

Cyganlewlcz podrapał slą w głowę.
—  Weil, słuchaj Heniek, może ty Me jesteś 

zadowolony z kontraktu, podpisanego w Pol­
sce1 Powiedz ml szczerze, o to cl chodzi! 
Albo jeszcze lepiej: weź stary kontrakt, sia­
daj 1 popraw punkty które cl ele nie podo­
bają. Wierze, żadnych głupstw tam Mo 
wpłszeez.

—  Nic, Ja nic nie chce. Wracam do Polski. 
Jhatka c.iora.

Wtedy Cyganlewlcz przyszedł z Chmielew­
skim do naszego konsulatu. Rozmowa odby­
wała sie pod przewodnictwem konsula Scs 
cegino 1 moim.

—  Dlaczego pan chce wrócić?
—  Bo m a t k a  c h o r a .

—  To nie prawdal —  wtrąca Cyganlewlcz. 
—  Zresztą jeśli pan nie wierzy mojemu tele­
gramowi, możemy adzwonlć stąd do Łodzi. 
Ja place za rozmowę, a rozmawiać będzie 
pan konsul. Donrze?

—  Nie. Ja wracam, boścle mnln ocyganili.
—  W  jaki sposób?
—  Siłą namówiliście mnie do wyjazdu. 
„Niech mnie Pan zab ierze ..."
Cyganlewlcz wyjmuje z kieszeni plik li­

stów. ,,Niech pan mnie Jtęd zabierze". „Na 
rany boskie, zróbcie coś dla mnie, żebym 
przeszedł na zawodosewo 1 wyjechał do Ame­
ryki itd“ . Wlec teź nieprawda.

—  Więc co pan chce robić?
—  W rócttl
—  A kontrakt?
—  Ja nie mam żadnego kontraktu. Nic Je­

szcze nie podpisywałem.
Cyganlewlcz znowu sięga do portfelu.
—  A to eo?
Jest kontrakl jak wół. podpisany przez

więc od razu przy pierwszym spotkanym Po­
laku, przy pierwszej ro z m o w ie .

Było to w  konsulacie polskim. W raz z 
przemiłym korespondentem nowojorskim  p. 
W alczakiem odprowadziliśmy p. SI turnia, któ- 
ry przy okienkach biurowych 6zukał złota, 
które PZB miał mu przysłać do Ameryki (p- 
Stamm przyjechał tu z 200 złatym l). Na 
•zezescic, pieniądze czekały. Trzeba było 
tylko godzinkę poczekac na nic, aż zostaną 
ukończone form alności płatnicze. P. Stamm 
gmeral zatetn przy kasie, a myśmy weszil w 
amłUaaę pokojów  szukać znajomych ludzi.

Superarbiter
Tak tra filiśm y na radcę W asilewskiego. 

Jeśli chodzi o źró d ło  In form acyjne —  le p s z e  

wym arzyć tru d n o ! N U tylko d la te g o , ie  ab­
solutnie i n le n o a e jr z a t . le  oble..tywne nie 
tylko dlatego, że d osk on a le  ze Sprawą ob- 
znajmione, alt również z  tego względu, że—  
fachow e. P . rauca Wasilewski ch o d z i n i  
W Bzystkii mecze bok sersk ie  (a  mieszka w N. 
Jorku kilkanaście la t), był między Innymi na 
i lynnyra skotkaniu Dempeey —C arp entler w 
i923  roku , zna w ięc zawouników, teren 1 
branże P onadto: w  konflikcie Cygan le­
w k i— Chmielewski radca W asilewski byl sę­
dzią J auperarbitrem, który w  d u że j mierze 
przyczynił elę do  -afstw lenla przykrej spra­
wy.

W ięt siedzimy w  fotelu 1 jesteśmy zasłu­
chani

—  Pierwuzł raz w życiu spotkałem się z 
podobną historią. Chmielewski zaskoczy! 
mnie, a potem oburzył swoim postępow a­
niem. Nie mam p o w o d u  d o  specjalnego na­
bożeństwa d o  C y ga n iew lczow , ale tutaj przy_ 
znać muszę, źe  byli oni najzupełniej correct, 
a naoroii wyłącznie Chmielewski Najwidocz­
niej zawróciliście chłopcu w  Europie głow ę, 
bo do Nowego Jorku arzybyl z olorzymlm 
pojęciem  o  sobie I postępował tu Jak niepo­
czytalny. Nosi! nos w yle j 1 0 2 -go  piętn Em- 
plrs State Bulldlng.

Już na „B ato rym "...
Zaczęło się na „B otory m ". Amerykańskie­

mu inspektorowi emigracyjnemu Chmielewski 
zeznrt, źe Jedzle d o  Ameryki nie poto, żeby 
w alczyć, ale żeby rozpatrzyć się I potem 
Cu : r l ę  pcdpleac kontrakt z  Cygaplewl- 
nsen, T o ty nie masz kontraktu? W  takim 
razlo nie możemy clę wpuścić, bo  nie masz 
zapewnionych środków utrzymania. Zabrane 
go  na Elils isiand, na wyspę, gdzie emigran­
ci przecnodzą przez kwarantannę

Zbyszł o rozpoczął starania, wysiał sw ego

C hm ielew skiego 1 Stanisław a Zbyszko w  Kra­
kow ie .

—  T a k , a le  to  m nie u le ODOwlązuje, bo 
k on trrk t n ie zosta ł za w a rty  p rzed  n otariu ­

szem .
Nie, myślę sobie, lak ty tak śpiewasz, to 

już nie jest dobrze. Mało tego, że chce się 
cofnąć, ale poza tym nie waha się udawać 
łobuza. Prawdopodobnie tak sam o ocenił sy­
tuację Cyganlewlcz, b o  machną! ręką, uznał 
sytuację za beznadziejną 1 m ówi:

A m oje koszty?
—  No doLrze, panie Henryku, więc trudno, 

jeśli kunlecznle chce pau w racać —  nlecn 
pan wraca. A le przecież ja  poniosłem  w 
związku z pana przyjazdem  wydatki. W szyst 
ko razem kosztuje już mule około 1600 do­
larów. Co my z tym zrobimy?

—  Ja panu ule zw rócę. Mnie to nic nie 
obchodził

—  Ale przecież jeszcze w  Prlsce dostał pan 
gotówką 2.500 złotych!.

Rozmowa z C » p  .^witzem
Nowy Jork, w maju 

Wińzialem się dziś z Cyganiewi- 
ozem. Rozmawialiśmy długo o Chmie­
lewskim. Jego informacje pokrywają 
się prawie w  stu procentach z otrzy­
manymi z konsulatu.

Ciekawe jest, że rozmowę ł rganie- 
w icz rozp oczą ł od okazania odbitki fo ­
tograficznej Kontraktu z Chm ielew ­
skim. Zrobiona została ona bardzo 
dow cipn ie : zestawiony jest początek i

wycięta
warunki

koniec umowy z podpisami, 
natomiast cześć omawiająca 
iinansowe współpracy.

Czytelnika polskiego Interesować 
równie; musi data podpisania umowy. 
Okazuje się, ż t Chmielewski „prze 
szed* na zaw odow stw o" już 1-go listo­
pada zeszłego roku, czyli przed w y ­
jazdem do Nor regii, nie mówiąc już 
o meczach z Włochami czy  Niemca­
mi... (erd.)

zrywa taśmę i w dobrej formie 
odnosi zwycięstwo. Dlaczego? Bo 
trenował pilnie i O v o m a l t y n q  
wzmacniał swój orgaruzm. Siło- 
twórcza Ovomaltyna usprawnia 
funkc|f ustroju, tworzy źródło sił 
i energii i pozwala bez trudu 

opanować mięśnie i nerwy w de­
cydującym momencie. — Ovomal- 
tyna to  n a p ó j  O l i mp i j c z y k ó w

S-ka Politechniki

Pierwszy e!aj> mistrzostw kolarskich
Pierw szj w yścig szosowy o m i-1 cika fRajwd Łódź), Neugebauera (Zw. 

strzostwo Polski na 15f> km rozegra-]Strzel. Lw ów) i Komorowskiego (KPW
Poznań) ostatniego za jazdę za same- 
chodem, pozostałych za jazdę na kół­
ku.

W  rezufeefi* przyznano , yycięstw-i 
Wiśniewisk emu (Ursus W arszawa) 
4. g. 51 St .?) Earanek (Stomil)

ny w Poznaniu nie należał niestety
do udanych. Z łożyły  sie na to dwie
przyczyny: fatalna nlenogoda —  u-
iewny deszcz i silny wiatr oraz zia 
organizacja. Dość wspomnieć, że tra­
sa tak źle była wy tyczu :ia. eż tuż po
»tamoie 13-cu zawodników zbłądziło 4.55.35.2, 3) Wasilewski (Fort Bema)
jjdą-c do Swarzędza zamiast w kie- 1.55.57, 4) Bieńko (G-kan Warszawa)
runku Kórnika. Zawrócono ich ze Swa 
rzędza na start lecz przejechali nad­
program owo przeszło 20 km.

Trasa prowadziła w dwóch okrąże­
niach z Poznani" przez Kórnik ś r o ­
dę, Kostrzyn i Swarzędz. Na 47 zglo 
szonydh zawodników na starcie stanę­
ło 30-tu. Zabrakło zgłoszonych warsza­
wiaków Starzyńssiego, Napierały, Mi­
chalaka Moczulskiego, którzy tluma 
czyi; stę, że nie mogli odnaleźć miej­
sca startu i ucze-tniczyli później w 
wy&cigu Jako... widzowie. Dziwne tłu­
maczenie, boć przecież Inni zjawili 
sie na starcie. Zieliński (Okęcie), zre­
zygnował z uczestnictwa już na star­
cie i na trasę nie wyjechał. Z powodu 
Choroby nie orał u>uzia'u w biegu Laii- 
g - (H CP), Kluj (K P W ) w ycofał się 
w  modzie w "ierw szym  okrążeniu z 1 
pc wodu uszkodzenia ruweru. Na 30 
startujących 22 bieg ukończyło,

4.57.27, 5) k Jwaiski (Okęcie) 5.05.43 4, 
6) Głowacki (Ursus), 7) Koper (Ur­
sus), 8) W ędew icz (Stomil), 9) Jam- 

>ga /K P W  Gdynia), 10) Landmesser 
(KPW  Pomorzanin Toruń).

Jako delegat Polsk Zw. Kol. przy­
był do Poznania wiceprezes p. Po- 
budejskl z Państw. W F 1 KP kpt. Ku­
lisz ewski.

najlepsza w  stolicy
Nareszcie ekoóeśyty bit te pełne niezwy- Politechniki wśród 

klej em ocji 1 wrażeń regaty wioślarskie. Speł­
nione zostały wszystkie n.espodziankl, uwa­
żane przez wielu za kaczkę dzlemhkarską. 
syty i samoloty, 1 ślizgowce, 1 gratls-wz 
jazda na m otorówkach, a przede wszystkim 
ogromnie ciekawe biegi wioślarskie.

Ne d a rcie  stanęła rekordowa liczba sied­
miu ósemek, pięciu czwórek panów 1 trzech 
czwórek pań, reprezentujących wszystkie 
ezołów e uczelnie W arszaw y: Rojitechnikę,
SOOW, SGH, SNP 1 Uniwersytet.

W  biegu finałowym o M istrzostwo Akade­
mickie, po  zwycięstwie nad ósemką CWb, 
stanęła osada Szkoły podchorążych lotn.
O. T . :  szlakowy W ow er, Martini, Czerwiń­
ski, Plotror ski, M -ndela, Tatarski, Glda- 
azewskl, Adamczak, ster. Ostaszewski oraz 
PolltechnUa 1 w  składzie: Poi zwskl 1, Po­
rowski II, Liberadzki, Porowski III, Markie­
w icz, Duch, Z  ag rajek.

Od startu do mety odbyta się mordercza 
walka przerwana r a  1.0 0 0  m zderzeniem 
lodzi wskutek przesterowanla. Arbiter Inż.
Lenartowicz zatrzymał lodzie dla ponow nego 
startu. Prowadzenie objęła Politechnika, nie 
odda.b g o  ani na chwilę lotnikom, ósem ka 
9. P. L. O. T . walczyła ambitnie, przypusz­
czając raz p o  raz ataki ozlakow y W ow er 
b z-d zo  dobrze prowadzi! osadę Przem ęcze­
nie jednak poprzednim przedblegiem  było 
zbyt wielkie 1 na tlnlszu zwyciężyła ósemka

Ka hipodrom  ie Łazienek
W  sobotę w  Łazienkach nastąpiło uroczy­

sta otwarcie 11-tych M iędzynarodowych Za­
wodów  Konnych.

W  terwszyiń dniu mvr d ów  roze -ra tn
został konkurs otwarcia w  trzech seriach.

W pierwszej serii dla koni, które dotych- 
! czas nie wygrały w konkursach Towarzystwa 
] Mlędzynarortoi vch 1 Krajowych Zaw odów  

lecz ' Konnych, parcours oez błędu przeszło 16 ko-
wszystko wskazuje na to, że bieg ten 
zostanie um ewiżm onR — . - . - 0k,

Z powodu jiew nego deszczu start Uh koniu r . ° berst 2‘ 
zapowiedziany na g o d z. 8  rano o d ó ż -  
n ono o półtorej godziny Zwyciężył 
Kop lak Józef w  oz. 4 49.57.4, lecz 10- 
stał zdpsk aiifikow, jy  za jechanie 
na kófku Bizonia HJrsu* Warszawa).
P" rapouach kontrolerów ną trasie 
zdyskwalifikowano w dalszym ciągu

nl. Po z .rząazon ej r o z g r y W C p  pierwsze miej­
sc w tej serii znjąt por. Dolatkan (T urcja) 

2 por. Brlnc'niian (N iem cji 
t 2 " .  3 ) por. Van str 'donck

(B elg ia, —  „R am on" ‘ . 4 ) kpt. Cheyalier
(F i ncja) —  „ d ‘Huls" 5 ) po -. Purcharea 
(1  urcja) —  „A rm aucsti". 6 ) por. Karać 
,T u rc a) —  „R u sg la r" . 1) kpi Cnevaller 
(Francja! —  „G ros  J u *r". 8 , kpt. Oonze 
(0  Ig a) —  „B a b ette " . 9 ) por. Burniewlcz
(PolskŁ ' —  „A k to r " . .0) nor. von Bongart
(Niemay) —  „IrrllcWt".

W  drugiej serii d !» koni, które wygrały
Korsak Zalewskiego (iskra W arsza-ljuz w k/Sikuniach towarzystw* w arunkf by­
wa), Gołębia (Ursus W arszawa), w „  - l ty nieco cięższe. Po rozgryw ce zwyciężył

J i - z —  M  o . . . . . .  I M l a m n i )  n o  Lrrtn111 R a r e n  r n  t  *

KLĘSKA k o l a r z y  n ie m ie c k ic h
Sztokholm 29. 5. —  Tel. wł. — Mecz 

kolarski 4 państw na dystansie 110 kim 
30 OKrążeń toru w  Djursholm) zakoń­

czył sie klęską N iem ców. Z w y cięży ła  
Holand'a 29 pkt, 2) Szwecja 22 pkt, 3) 
Dą-na 21 pkt. N iem cy bez mieisca z 
p iwodu wycofania się Matysiaka i
Schmidta.

W k^syfikacji indywidualnej zw y­
ciężył Johansson (Szw) 3:01:53.6, 2) 
Denimenie (Hol) 3:03:00,8. 
poorte (Hpl) 3:03:58,6, 4) Soernsen 
(Dania), 5) Snits 2(Hoi.), 6) Schulze 
(Niem) 7) ^'a/loszkiewicz (Niem).

D O O I O L A  S 7 C 7 tciN A
BERLIN. 29.5. —  Tel w ł. _  Kola­

rze am atorzy ni“ m ieccy  rozegrali wy 
ścig  dookoła  S zczecina  (180 kim .); 
zw y c ię ży ł Juetzeller, ale został zdy- 
ikw ai fikowany za korzystanie z p o­
m ocy  na trasie. Pierwsze m iejsce 
Przyznano M eierow i 6:22.25. Fawo- 
“ ■’( Scheller upadł na 150 mtr przed 
metą.

tm. Momm (Niet.—, )  na śojnlu „Baccarnt' 
i 2 ) kot. Apostoł (Rum uni.)  na koniu „  lu*.- 
I cu rie ". 3 ) rtm. Momm i Nlemcy) —  ,pAlchj 
| m ist". 4 ) rtm. Hass (Niemcy) —  „ T o r a " .  

5) rtn- Komorowski (Polska) —  , Zbieg
2 -g l" . 6 ) por. 5"wln (P olska , —  „Arlekin
3 -c i" .  7 ) por. Huck (Niemcv) —  „ O la f" .

Por Brinckmamn (Niemcy) —  „W ota i—
b ruder". 9 ) por. du Bartlllat (Francja) —  
„011vette-. 10) rtm Mossakowski (Polska) —  
„W e n e c ja " .

W  trzeciej aerll dla prń 1 Jeż< źeou cy-.-ll- 
nych żajął p. Strzeszewakl na aonlu „K lkl 
m ora", 2, 3 i * miejsce podzielono pomię­
dzy P- Strzcuzewsklm na ki . u „B a rtek ", p. 
R ostw orow sk ln  na .-" ilu  „E c h o "  1 p. W1 

',V  ' 7 /U ’ tb ' 1 ckenhagenem m koi.,u „D n :at 2 " ,  3 ) p. 
o ,  z -w a r ie -  ; wicttenhagen na koa.u „ y p s o s " ,  6 , 7 8

I 9  m .ejsce pod hcllll p. skuplńska na „Ca 
ry cy " , p. W alewska na „K a ra b eli" , p. Oul- 
do na „R e s z ce "  1 p. Zwlerzchowska na „U r ­
w isie".

Rurański wygryw a
j CHORZoW, 29.5. —  T el. wł. —  Bieg k o ­

larski KS Stadion na dystansie 12(1 km za­
kończył się zwycięstwem Rurańskiego (Ruch 

, W H: iduki) j  :1 "  przed Wyględą (Stadlun) 
i vyaneren Rurańskim, 4 ' Janll ęC i-acona).

I U nlestowarzyszonycl (60 km) -Ittmfowftł 
' Aner! przed Klechą.

W  niedzieli w  dr-g lm  dniu rozegrano je­
den 1 najcięzezych konkeisów  w  tegorocz­
nych zaw odac 1, ; l m ianowicie konkurs , j P o -  
tęgl skoku" im. hr. Al. Skrzyńskiego. Do 
konkursu zapisanych bytr 75 Jeźdźców, z
których na siarcie stanęło tyiku 1-' Szereg 
znanych jeźdźców  niemieckie.., pragną, za 
oszczędzić swe siły na następni dni zaw o- 
.‘ ow, nie w zięło udzlah w konkursie. Z
jeźdźców  pols.ncn szczególny entuzjazm wl- 
d z „~  wywi łał starty por. Pohr ecklego 
t por. «Vołoszewsklego. Oba, c jeże ,
przeszli parcours bez błędów , kwalif.aując się 
wś-ód „śm lu najlepszych jeźdźców  do decy­
dującej rozgrywki.

Szczegółow e rynlkl konkursu „P o tę g 1
s k o s u -  przedstawiani się następująco: 1 )
p -r . *06wi "k (B elgia) na kor I „A crob a -
te“ , 2 ) kpt. Cheyaller (Francja) ,,d 'H uis,"

L i  ‘ upeau (Francja) „F ra n ca -
por. Brlnckm ai. (Niemcy) „Erie", 
P-Soreckl (Polska) , .bd-E l-K  im ". 

De Busnel (Francja) „A p o llo n " , 
W ołeszowsal (Polska) „A stra  7 " ,  

Chevalier (F ran-ja) „O rpes-Jean", 
Apostoł (Rumunia) racustle", 
De Bartillai (Fran a) „ta s ta g n et-

doplngu swoich kibi­
ców .

Mstrzostwc Juniorów AkademicUcB o  pu­
char Rektora Politechniki rozegrali zwycięz­
cy  i w  przedblegńw, S. O. O. W , ! ! !  o s e s ­
ka Politechniki. Bieg pod znakiem przewa­
gi fizycznej 1 technicznej S. O. O. W ., które 
wygrywa, dobrze finiszują*, o  1 ,5  długości. 
W  przedblegu z Pollt. W ar II przegrała
0 długość po amoitnej w alce n oors  ósem ­
ka A . S. P . z  osad*, S. G. G. W. —  ósem­
ka S. N. P .

W  czw rkach pań o  M istrzostwo Akade­
mickie doszło do ciekaw ego pojedynku 4-1 
A. S. P . z  4-ką S. O. H., zw yciężyły „S itu  
pl P iękne", zajm ując drrgle m iejsce o  metr. 
Zwycięska osada 5 . N. P ., w  które, jechały 
dwie „sen lórk i"  powinna była startować 
właściwie pc ta konkurencją.

Regaty odwiedził p. płk Tom aszewski, 
komendant Legli Akademickie,', który z za­
interesowaniem śledził przebieg walk i zdol­
ności orgaaśzecg Jne Sekcji W ioślarskiej 
A . Z . S.

Regaty zostały poprzedzone prezencją zgro ­
madzonych zav odnłkón 1 zawodniczek na 
pom oście przystani przez p. dziekana prof. 
Oroszkowsklego, kuratora A . Z . S., zebra­
nym przedstawicielom  wyz-.zyeh uczelni
1 licznych rzesz sym p-^dców wioślarstwa 
akademickiego. J. K.

por.
4)

por.
por.
n>r.

kpt.
kpt.
por.

3) 
se'
5)
6 )
7)
8)
9)
10) 
te“ .

W  d rug1 ej 1 zęścl niedzielnych zaw odów 
rozegrany został k< nkurs Łazienek im. pre­
zesa P. K. O. dr. Grubera dla pan 1 Jeźdź­
ców  :ywnnJ ch. Pierwsze m iejsce zająi p. 
Grablanowskl na koniu „L ata w iec", 2) p. M. 
Kralńska na koniu „L ady A gnes", 3 ) p. 
Strzeszewsl i „K lklm ora ‘ , 4 ) R08.w orow ­
ski „T u rn ie j" , 3 ) p W lcke*" gen „T u re k " , 
61 p. Strzeszewsk, ,Owad“ , 7 ) p . Eksi 
„L an sjer", 8 ) p. Zwlerzchowska ,1 rw ls ".

Konkura ujeżdżania konia
Wyniki Konk irsu ujeżJżinia konia po pró­

bie w  czw oroboku przedstiw lają  się następu­
ją c o : Seri_ II : rtm. Męczą-skJ na „W d zięcz­
nym ", rtm. R ojcew lcz na „C a b a llero", por. 
W oj, .chow ski na , 11 B t, I I I " .  Serls 111
rtm. Kulesza na „ d e  H u "  —  12 par.,
rtm Rojcew lcz na . T a jfu n d "  2 1  I 4 1 2  pkt., 
p j l  Iżycki na „Cietrzewiu —  54 pkt., oor. 
t ukolowskl na „W lklngi I l i 1 —  60 i 4 12 
pkt., por. Gottwald na „4 Id o M e "  -  62 p l,.
por. Paw łow icz na „Zatorzi —  99 1 1T2 
pkt., por. Burnlewicz na „C ; p rze" —  101 
1 8/12  pkt.

Próba d idatkow a o  nagrouy p W . Schó- 
nn: 1 ) rtm. Kulesza na „B  r. Hu "  —  z pkt., 
Z) p. Szopa na „Kustanfe I I I "  - -  8 pkt, 
3 ) kpt. Radzikowski na „Derw 15*7 .1“  —  9 
punktńw.

REGATY MIĘDZYNARODOWE 
W POZNANIU.

Poznań, 29. 5. Tel. w l  —  W  nie­
dzielę odbyły sie w  Poznaniu na W ar­
cie pierwsze regaty międzyklubowe 
zorganizowane przez Poznański Ko­
mitet Towarzystv W ic JarsKich. U- 
dzial brały wszystkie kluby poznań­
skie wykazując, że w ciąg1! sezonu zi­
m owego pracowały solidnie.

Odbyto się 12 biegów, obsadzonych 
przez 121 wioślarzy. Organizacja spra­
wna. szczególnie zaś informowanie 
mimo niepogody dość licznie zebranej 
publiczności, dzięki współpracy na tra­
sie krótkofalowców Surmy.

★

NOWA ÓSEMKA W  BYDGOSZCZY, 
Bydgoszcz, 29. 5. — Tel. wł. —  Pier­

wszych mięozyklubowych regat wio­
ślarskich w Bydgoszczy oczekiwano z 
dużym zainteresowaniem w całym pol­
skim świecie wioślarskim. Po raz pier­
wszy w yjechały na tor w  tajemnicy 
przygotowane załogi 3 T W  oraz w y­
bijającego się na czoło w  ogólnopol­
skiej punktacji Kolejowy KW w Byd­
goszczy.

Sensacją zawodów byl star! ósemek. 
Zwycięska od 5 lat ósemka BTW  ze 
szlakowym Dondaiewskim rozpadła 
się. Dondajewski przeszedł do KKW 
rociągając za sobą kilku towarzyszy. 
Z dotychczasowego swego materiału i 
nowo nabytych er'on nów BTW  kole­
jarze stworzyli ósemkę, której pierw­
szy zwycięski start rozwala w różyć 
yielkie sukcesy. Jakkolwiek BTW 
skonstruowało nową ósemkę >partą nr 
młodym narybku wydaje się jednak 
rzeczą pewną, że przełamana została 
dotychczasowa hegemonia BTW . j 

Regaty rozegrano w  faiainych wa­
runkach atmosferycznych przy silnym 
wietrze i deszczu. Z tego powodu skró 
cono trasę do 1400 m. Na 9 rozegra­
nych biegów, 5 hezanęi icyjnych zw y- 
clęstw odniosły załogi KKW. przy czym 
BTW  nie zajęło ani jednego pierwsze 
go mieisca. za wyjątkiem biegu czw ó­
rek. też wskuti R dyskwalifikacji zw y- 
cieskiei załogi KKW

—  To m ogę panu rw rć-Ić —  po potrą*e- 
niu rosztówl.

—  Jakich kosztów ? przecież pan Jest ciąg­
ło na moim utrzymaniu! T o  ja  mam ko6zty.

T o  trudno. T o  było pańskie ryzyko. A co  
t>y pan zrobił, gdybym  przegrał pierwszą 
walkę 1 oicazał się d o  n iczego? T eżbj pan 
straci' sw oje  pieniądze!

Gdyby okazało się, że pan pom im o naj­
szczerszych chęci nic tu zrobić nie m oże —- 
nie miałbym żadnego żalu, otoczyłbym  pana 
opieką 1 bez s ło t.a  wypłaciłbym  10.000 do­
larów, któro mamy w  kontrakcie. A le me dzi­
siaj

Konferencja trwała półtorej godziny. Sta­
nowisko Chmielewskiego uniem ożliwiło p oro ­
zumienie. Nie było w tym co  on m ówił za 
grosz konsekwencji, za grosz rozsądku 1 ra­
cji. Jego obrona wyglądała rozpaczliw ie. W y­
starczy powiedzieć, że w  pewnym momencie 
qiiM elewskl mówi ml na osobności: „Jeśli
Cyganlewlcz zmusi mnie do wypeinlena kon­
traktu, zlamę sobie rękę I będę w o ln y !"  My­
ślałem że wstanę z krzesła 1 swoim przedwo­
jennym sierpem zdzielę takiego zawodnlkLl...

Adw okat me głos
Cyganlewlcz zwrócił się o pom oc do adwo­

kata. W izyta u szeryfa. Trzech policjantów 
zabiera Chmielewskiego d o  aresztu. Zresz­
tą pow leczm y sobie, ten „ u l "  nie był taki 
straszny. Zamknięto g o  w  więzienia, prze­
znaczonym dla odm awiających płacenia ali­
mentów, gdzie siedzę ludzie przyzwoitsi od 
nas. W  każdym Jednak razk było to  —  w ię­
zienie.

Podniósł się huczek, pra pisała o tym ca ­
łe szpaity. Interwencji p( djąl się I d o  a n s z -  
tt p oszed ! prezes Sokoła now ojorskiego p. 
Martuszcwskl, ban izt dzieln i człowiek. Roz­
mawiał z  Chmielewskim, oopr iwadzll g o  d o  
przytom ności I rozsądku. Skońc-ylo się zw ol­
nieniem Chmielewskiego, przeprusłnaml I zgo 
dl jak się w ydaje teraz stoeunl I między 
Cyganlewltzem a Chmielewskim są zupełnie 
w  porządku.

—  Jak długo fledzlał Cł t lei w  więzieniu?
—  Dwa dni.

Spokój w Bostonie
—  A c o  teraz porabia? Czy —  pan radca 

utrzymuje z Mm Jakiś kontakt?
—  W łaśnie to są rzeczy na jbaraJej po­

ciesz jące Chmielewski stedz, w Bostonie I 
pozostaje tam pod kierownictwem nanrawdę

doskonałego menażera Buckieya, tego same­
go , który „z r o b n "  Jack Snarkeyu, Broutilar- 
da. Emie Shaafa Itd. Jego treneren Jest Kel­
ly, również bardzo dobra siła.

Otóż znajomy z Bostonu opowiadał ml, źe 
pierwotnie roboia z Chmielewskim Me była
larwa. Nie chciał nosić na 6parrlngu ka u
nie chciał zakładać szczęki, nie słuchał tre­
nera Itd. Wtedy Kelly wezwał tumacz. 1 za­
powiedzią1:

  Powiedz my, żeby założył kask, albo w
ciągu 10  minut znajdzie się na ulicy 1 nigdy 
już tu Me w rócił.

Teraz Chmielewski posłuchał się.
Podobna -sytuacja zaszła poaczas trenin­

gu. Kelly m ow i: „lew a wyżejl ^odnieś le- 
w ąl *, a Chmielewski ciągle ma Ją upuszczo­
ną. W tedy Kelly Idzie do  lego przeciwnika.

—  Jak opuści lewą, daj mu lewy swtng ta­
ki, żeby poczuł skąd mu wyrastają nog*.

—  O keyl
Chmleiewskł obrywa pada na ziemię- zfT“ 

w: się nim Kelly zaczął liczyć, skoczył do
przeciwnika i spraw ił mu tasłe lanie, te  z 
tamłegc został tylko kotlet. Kełl/emu oczy 
płonęły jak do pięknej kobiety ... Aż zacierał 
ręce z radości I

Na treningu
Znajomy, który opow iadał ml o  tym tre­

ningu Jest dobrym znawcą boksu. Zapytałem 
go  więc, czy sądzi, że Chmielewski Jest w 
stanie cokolw iek tu zrobić. Jetuem zresztą na 
stawiony sceprycznle d o  europejskich wiel­
kości, zwłaszcza w obec klasy A postoliego czy 
Steela.

  Słuchaj, czy może on m leć jakieś szan­
se w walr* z Apostolim?

—  I to nawet Mezłą szansę! He has a 
good  chance -— Mpowłedzla ml tamten.

Ns tem interesująca relacja  zakończyła 
się. W idać z niej, że sprawa Chmielewskiego 
weszła w  staaium pomyślne, żr pod wieloma 
względam . w ,eśd  te brzmią pocieszająco.

T rzeba oy oczyw iście porozm awiać jeszcze 
z samym Chmielewskim . Bo dla przyszłosjJ 
Chmielewskiego ważniejsze Jest, Jak on oee 
nia utiegłe wypadki, od Ich rzeczywistego 
przebiegu. T o  przecież decyduje o  nastroju 
psychicznym

Trzeba wpaść do Bostonu.

Frzndruk bez pow ołania ślą  
na iro d ło  wzbroniony.

W e H u m m riK  r t w S I
każdy może zdobyć

naqrode 5 0 0  złotycĥ
M imo, ie  zasady udziaiu w 

konkursie, którego zadanie po­
lega na odgadnięciu wyników  
1-szeJ rundy piłkarskich mi­
strzostw  iw lata, są  zupełnie pro­
ste, otrzym ujem y szereg zapy­
tań w tej sam ej spraw ie. W y jaś­
niamy więc wątpliw ą sytuacją  
raz jeszcze : część pierwsza za­
dania poLega nu trafnym  w ska­
zaniu'cyfrowego wyniku
(końcow ego I do przerwy) m e - I 
czu Polska —  Brazylia dnia S.VI. 
Jasne jest chyba, że wynik ten 
m oże bycrównież nie rozstrzygnięty
podobnie, Jak w każdym meezu  
piłkarskim . Co innego, że ew en­
tualność taka pociągnie za sobą  
konieczność pow tórzenia spot­
kania, którego rezultat Jednak

nie wchodzi w ranty
naszego konkursu.

W  przeciwieństw ie do meczu  
P olska —  Brazyll?, druga część  
zadani? polega w yłącznie nawskazania

Nagrody
Niezależnie od sprawy premii 

pieniężnej miądzy najlepszym i 
kuponami rozlosow ane zostaną  
nagrody dodatkow e:

a) para butów footbalow ych  
(nagroda P. Z. P. N.)|

b) roczna prenum erata Prze­
glądu Sportowi-goj

o) dwc bilety na m ecz lekko­
atletyczny z Francją ania  
18 I 19 czerw ca w W arsza ­
w ie;

d) dwa bilety na m ecz bok­
serski z Francją dn. 15 -g o  
czerw ca w W arszaw ie;

eł 10 nagród książkow ych.

z a łą c z y ć  
ztiaczek 

za 50 gr

W ystać pod adresem: 
Pol. Kom. Olimpijski 
Warszawa Wiejska l l

laki będzie W Y H ik

zwycięzców
(a nie wyników) sześciu Innych 
m eczów . Zw ycięży oczyw iście  
to państwo, które zakw alifikuje  
Się (biorąc pod uw agę naw et ew. 
dogryw kę i powtórny mecz)do rundy uastęone]

Jeżeli chodzi o zasadę przyzna­
nia nagrody głów nej 500 złotych, 
to zdobyć ją  m oże tylko taki ku­
pon, który:

a) zaw ierać będzie ścisłą  od­
powiedź na obydwie części 
składow e pytania pierwsze  
go (wynik ogoiny i do przer 
wy m eczu Polska —  B ra- 
zylia);

b) SDełnlaJąc w arunek a) —  
w skaże bezbłędnie co naj­
mniej 5 (upuśród sześciu) 
państw, które przejdą do 
rundy drugiej turnieju;

c) wśród Jednakowo upraw­
nionych do zdobycia na­
grody głów nej kuponów —  
rozstrzygnie los;

d) nagroda pieniężna nie zo­
stanie przyznana w ogóle, 
jeżeli żaden kupon nie sp e ł­
ni warunków zaw artych  
W PKT. A) i B) ŁĄCZNIE, 
a sum a 500 złotych po­
większy autom atycznie na­
grodę głów ną konkursu na­
stępnego.

1) Brazylia -  Pol Ka

dn. 5.VI. w Strassburgu

w y g r a .............................

w stosunku

do przerwy . . . .  

d l a .......................................

Kto ?w v n e 7 v w m eczu:

(w skazać tylko państwo)
2) Niemcy -  Szw ajcaria

w p aryżu
3) Francja -  Belgia

w Paryżu
4) Czechosł. -  Holandia 

w Hawrze
5) W ęgry -  Indie Hol. 

w Reims
6) W łochy -  Norwegia  

w Marsylii
7) Rumunia -  Kuna 

w Tuluzie

Kupony nadesłane po 3 VI. udziału 
konkursie nie wezmą 

W  rubryce przeznaczonej na oapowli 
dzi (z prawej strony) należy wpisać t 
czątkowa litere naństwa zwyclęskleg
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rui

C rą śó  IV Si, z nimi równać błyskotliwością 
DRUŻYNA I zdolnościami, ale umiał bardzo wie

Tną... 1,4 ,, 1"=. a dzięki swej inteligencji stał się
.  , «, ! ?! • i J t J l J t !  i doskonałym graczem dubiowym.

wJafnil u ,  J ’ c A potem znalazł się, jako czwarty,właśnie w reku, gdy dofaedł do szazy najm ^  jch , „ajwspaiM
tą, gdy zosta' najlepszym graczem szy _  Rene Lac0Sit

a więc w roku 1920 we Fran- i AP1 VT VI 'NT TENISA,
cli zaczęi. grać d*-aj młodzi ludzie | Lacoste ur&uZi, sj w roku 1905<
k t ó r z y  Eo potem zdetronizowali. N ik t  -ako b t cii rodziców. W mło

H ,n V r"n  J i m U,  T  i ld ości '-ńeszkał w  Paryżu, mimo to
irt. iooi * . . .  ? . orot â w  r°" pierwszy plac tenisowy zobaczył do-

u 1921 zg osih się do mistrzostw pjero w  rok,, 1919 g j. wyjechał w
JUZ P° p,e,rws?ych odwiedziny do Anglii. Zainteresowałrundach fachowcy przyglądali się z sję zaraz ;ym sportem, wziął na-

lainteresowamem dwu nieznajomym., wet ucizja} w maleńkim turnieju, w
DWAJ GENIUSZE 

Torotra byi baskijczykiem, przy 
stojnym chłopcem naładowanym tem 
peramentem i humorem. Biegał tro­
chę jak szalony po placu, skakał jak 
pantera, aby dosięgnąć piłek; wciąż 
był przy siatce; jego siłą był wolej

którym pobił go jakiś gracz „10-ej 
kiasy“ — 6:1, 6 :0 . Lacoste byt tak 
przybity tym wynikiem, że tego sa­
mego dnia wrócił do Francji.

W Paryżu zaczął brać lekcje 1 po­
ważnie trenować. Tenis stał się je­
go namiętnością. Było to bardzo dzi-

1 smecz. Fachowcon podobała się ta . vne, gdyż chłopak zdaniem wszyst
gra, publiczność była nią zachwy. 
eona.

Cochet był zupełnie inny. Przy- 
szen tak jak Mc Loughlin z nizin, 
był dzieckiem proletariatu z Lugdu- 
nu. Silny, śmiały opanowany, nic nie 
mogło wytrącić s równowagi te­
go maleńkiego łobuziaka. Mając czte 
r  lata podnosił piłki, a podstaw te­
nisa uczył się na placu bez siatki.

W tym pierwszym turnieju Co­
chet pobił w finale Borotr?. Obaj no 
w'cjusze wyeliminowali wszystkich 
starych rutynowanych graczy. By­
ły to wrodzone .alenty, nie mieli się 
czego uczyć; Dołączył się do nich 
niebawem starszy trochę od nich 
Brugnon, który co prawda nie mógł

kich nauczycieli nie miał zupełnie 
zdolności. Nietylko daleko mu było 
do takich talentów, iak Borotra i Co­
chet, ale nie mial ani jednej zalety, 
kióra by uprawniała go do jakich­
kolwiek nadziei. Był słaby, nerwo­
wy, nie miał wyczucia piłki, ani prze­
strzeni, nie umiał biegać, ie umiał 
się koncentrować. Miał tylko jedno' 
niezmordowaną, nieludzką cierpli­
wość.

I... dzięki tej cierpliwości, po paru 
latach został najlepszym graczem 
świata!

FFEKT MRÓWCZEJ PRACY
Pracował nad sobą 1 swoim teni­

sem z fanatyzmem, bezorzykładnym 
w historii sportu: gimnastykował się. 
biegał, skakał aby rozwinąć sie li- 
zycznie i nabrać wytrzymałości. Co­
dziennie brai godzinami lekcje u naj­
lepszych nauczycieli, grał od ranka 
do wieczora, grał spec dnie chętnie 
z tymi, którzy go bili. Grał tak dm- 
go aż udało mu się ich pokonać. V 
walkach tych uczył się więcej, niż na i

siebie, aby robić postępy. A pienię­
dzy miał dosyć.

ŚCIANA-
Drugim sposobem nauki była dla 

Lacosta ściana, zwykła ściana willi 
ojca. Przed tą ścianą stał Lacoste 
całymi latami, trzy cztery godziny 
dziennie, odbijał o nią piłki z regu­
larnością zegarka, ze wszystkich ką­
tów, stopniując szybkość i siłę, ści­
nając, z prawej z lewej strony. Ścia­
na odbijała posłusznie wszystkie pił­
ki 1 ood tym względem była lepsza 
od nauczycieli, lub partnera.

Z biegiem lat Lacoste stawał się 
coraz podobniejszy do owej ściany, 
stawai się sam taką „ścianą11.

Przeciwnicy zauważyli to z przestra­
chem, ze zgrozą; mogli mu dawać 
najcięższe. najniemożliwsze piłki; 
wracały do nich tak jakby trafiały 
v ścianę. Przeciwnicy tracili naj 
pierw cierpliwość, potem od vagę, 
wreszcie nerwy. Lacoste widział to 
i wykorzystywał. Z imiast przyspie­
szać tempo, co zrobiłby każdy teni­
sista, gdyby widział kryzys swego 
przeciwnika, zwalniał je jeszcze. Nic 
mu nie szkodziło, gdy był trzy go­
dziny na placu, gdyż dla tego wycho­
wywał sw e ciało.

Przeciwnicy jednak tego nie wy­
trzymywać, załamywali się. Nie w y­
trzymywali przede wszystkim tej 
bezprzykładnej regularności i oew 
ności Lacosta, uczucie, że grają ze 
„ścianą11, przygniatało ich coraz bar­
dziej.

DEWASTACJA łYWALI
Lacoste wykańcza! rywali, Jak 

niektórzy bokserzy, którzy nie mają 
ciosu nokautującego, więc bombardu­
ją całemi rundami przeciwnika, roz­
bijają na miazgę. Lacoste nie nokau­
tował, jak Tiiden. rozbijał przeciw­
ników1

Dochodziła do tego nietylko nie­
słychana dokładność i wytrzymałość, 
ale i nieluazki niemal dar koncentra­
cji, który przyswoił sobie Lacoste w

RENE LACOSTE L A T A J Ą C Y  BASK  — BOROTRA

lekcjach znakomitych profesorów. | ,ci?,gu *al;, ®dy na P'acu widział
Wałki te były ań „bodźcem11, „Gdy j ty k° PI,k« . 1 Przeciwnika. Mawiał 

; się przegrywa — zwykł mówić — ! cz®st° że cieszy sie, gdy mu prze-
hartuje się pragnienie, aby zwycię- sz' idzają, gdyż może to wytrącić
Zyć-‘ z równowagi przeciwnika, a jego —

Nauczyciele kiwali głowami. Oj- n’?;, . ,
ciec pytał go, czy nie zechciałby zre- v ,  w roka ,, Kr finale 
zygnować ze sportu, do któiego nie < imbledotu, królowa angielska we

2 fazy Wiochy, raz Francja
Bilans Id dni szermierczych w Piszczanach

Piszczany, w maju. | świata w szpadzie była naprawdę cie-f zdobył Francuz Vecheux. bijąc w J o  
Szeroko -ozreklamowane, wspaniale kawa. O ile porażkę Francuzów na flo- gry-wce E. MangiarottFego 3:1. W tur

się zapowiadajace mistrzostwa świata 
straciły w ostatniej <’hwili, wskutek 
wycofania się Węgier, Niemiec i Polski 
cały swój blask i wartość sportową, 

i Cóż może zainteresować miłośników
ma żadnych zdolności. Nie! Lacoste j do loży. .Widzowie wstali, prze.-j sz, ;rmjerK) gj y t)rah we florecie pań
nie cl dał rzucić tenisa. Pracował 

I dalej. Powoli udawało mu się zmu- 
' szać graczy, którzy bili go dotąd z 
łatwością do walki Potem zaczy- 

I nał ich bić. Zwycięstwa i porażki 
uczyły go...

PAMIĘTNIK MISTRZA
Co wieczór pisał azienniK, w Któ­

rym notował wszystkie gry dnia, 
analizował powody sukcesów 1 nie­
powodzeń, wyciągał wnioski, prowa­
dził te pamiętniki, aż do dnia, w któ­
rym pożegnał się z tenisem. Tylko

ńwnik przerwa) gre i skłonił sie  ̂Węgierek i Nieme* (stale rywafki do 
przed w ladczymą Brytanii. L coste, mistrzowskiego tytułu;, we florecie pa- 
który ęzetol n? serwis przeciwnika, n-> r-N iem ców , w szabu -  Węgrów,
me zauwazył ani, ze kiolowa przy - 1 p(;i:lk5 w j Niemców,
szła, ani że 15.000 widzów wstało Jedynie szpada staia na bardz^ wy-

*d? ” '0ny’ gdy zo^a-. i sokim poziomie, choć i ju brak Niem­
na' • prn ' !e(R°i rzuc pi! ! cow i Polaków zmniejszył zaintereso- 
o ćo chód ' zrozumiał wanie. Zabrakło rós. aiez na starcie ze-
’ Taki był L coste, taki był Cochet, sz^ o czn e2o f1na|Nty Szwajcani.

i* “ h hS t  “ s trai , 5 “  K J s r t  s u s m Z ,
spotkać, musiało st, .rzyć J S S M i  " t ói mitaiałn nralmrfi n.iplA lał ahn aa. 9ZO WartOSC10W'e ZWyClęStWO... WZcSZńiAwiPin „ r Z o iM . „„„Aa,,1 ,4  i musiało walczyć wiele lat, aby za- 1 Z™ wt T uuwc ,4Vniewielu przyja.iói-mogło przec^tać /  ^  y4 kom, które zajęły

COCHET i  BRUGNON

i w y^ tk l z pamiętnika. Pisina arnery- ^ % ó i ć % f y n e g o  w IwohnTodza*’ ' czwarte,1” szóste^^ósn-ie miejsce. Mi- 
kańskie ofiartw ały fantastyczne st*-j! _  T ien,  rodzą strzvnja została Sediva. wicemistrzy-
my. aby upublikować ich część. L a -| J

1 coste odmówił Pisał pamiętniki d la1 " •  C» II*

Konkurs dla turystów
Obozy wygficzynkcwe piją herbatę

Turyści, w ycieczk ow icze , uczę 
stm cy ob ozów  w ypoczynkow ych
i cam pingow ych w iedza dobrze 
jak koniecznym  napojem zarów no 
gaszacym  pragnienie jak i roz­
grzew ającym  jest szklanka gorą ­
cej nerbaty.

Znana firma „P luton11, T. 1 M. 
Tarasiew iczów  S. A. idąc za do­
świadczeniem  turystów , p rzygoto­
wała i w prow adziła  do sprzedaży 
specjalną „herbatę turystyczną" w  
dogodnych, podtużno-płaskich pu­
dełeczkach blaszanych, m ieszczą­
cych się dobrze w  plecakach i w a­
lizkach, Herbata turystyczna po­
siada tę szczególna w łaściw ość, że 
daje się naparzać w każdym  na­
czyniu i w  każdei w od i ie pijalnej.

Firma „P luton 11 T, i M. Tarasie­
w iczów  S A. ogłasza na temat 
herbaty turystyczne! konkurs z na 
grodami i premiami dla każdego 
uczestnika.

Konkurs polega na wypełnieniu 
i nadesłaniu do administracji 
„Przeglądu S p ortow ego11 (M arszał­
kowska 3 5 i Jasna 10) kuponu 
konkursow ego, do którego za­
łą czy ć  należy w kładkę reklam o­
wą (opis nerbaty turystyczn“ ’ ), 
znajdującą się w każdej puszce tej 
herbaty (w aga puszek 50 gram ów ). 
Herbata „T u rystyczn a" jest !o 
nabycia w  licznych sklepach Fir­
m y „P L U T O N " i w sklepach spo­
żyw czych  i kolonialnych

M iedzy uczestników Konkursu 
rozdzielone zostaną następujące 
nagrody:

strzymą została Sediva, wicemistrz} 
nią islaboch. Trzecia była Beigijka Ad- 
cams, piąte i sióame miejsce obsadziły 
Fmncuzk1

Floret drużynow panów zakończy! 
się zwycięstwem Wioch, które w de­
cydującym meczu pokonały Francję 
nr''spodziewanie wysoko, bo aż 14:2(1).

Na trzecim miejscu znalazła się Cze-

recie można byto nazwać Waterloo, to nieju wygra! 01 z Raano 3;2, D. Mar 
prawdziwym Aasterlitz stała się szpa- giarotti 3:1, Du’ieuxe 3:0. Wojft 3:0, 
da, w której Włosi nie tylko zostali Brethouse 3:0, Liunąuist 3:1, Schmetz
zdetronizowani, ale od-zuceni aż na 
trzecie miejsce.

A nie zanosiło się na to zupełnie. W 
pierwszym meczu Francuzi odraza ule­
gają znakomitym Szwedom, I turzy 
występują w tiowjuj zupe.„ie składzie 
bez Drakanaerga, Dyrssena i Gran- 
felda z Thofelaem, Cervellem, Ljunęui-

3:1 — zremisowa’ z E, Mangia otti 3:3 
i przegrał z Thofeldem 1:3 

Na drugim miejscu uplasował się E. 
Mangiarotti (7 zw.), 3) Schmetz — ze­
szłoroczny mistrz (5 zw), a) Ragno 

.Mistrzostwa draiyrrwe ?' rza}zV 
przeprowadzono w rekorao' ym leąu- 
pie w c.ągu >ednego a.iia Pod meobc r-

stetn i Forseilem. Francja wyssawba ność Węgrów byli Włosi bez knnku- 
sktad: Wolff. Pćcneux, Scnmetz i Du-1 rencji. Koleino pokonali Francję 13:3, 
lieux. Gorący bój zakończył się zwy- -.zechosłowację 14:2. Rumunię i Ho-
cięstwem Skandynawów 8:7. W dru­
żynie francuskiej zawiódł mistrz świa­
ta Schmetz, który wygrał tylko jedną 
wł kę.

W takim samym stosunku ulegli 
Szwedzi Wiocnom. Zamiast Lindęuista 
walczy! tu Drakenb.rg, samias' For- 
sella Dyrssen. Zawiódł fatalnie dosko­
nały w poprzednim meczu (3 zw.) C* r- 
vail, który przegrał wszystkie v a ’ki. 
Włosi wystawili Agostiniego. D. Man­
gia rottiego, E. Mangia rottit go i Ragno.

O mistrzostwie zadecydować miał 
mocz Francja — Wiochy Francuzi' — 
Schmetz, Pechauś. Dubeux, brethous. 
Włosi — jak na meczu z Szwecją.

Rezultatu 10:3 nikt się nie rnńgl spo-

landię po 15:1. O drugie miejsce to­
czyła się zacięta walka pc między 
Francją a Holandią. Przy równej ilo­
ści pkt. 8:8 wygrali Francuzi różnicą 
tuszów 60:61 (!!).

Kolejność w mużynowei szabli iest 
następująca 1) Wiochy 4 zwycięstwa, 
2) Francia 3 zw.. 1 por., 3J Holandia 
2 zw. 1 ? pbi., 4) Rumunia 1 zw. i 3 
por., 5) Czechosłowacja 4 porażki.

Takiego układu sil dawne juz na mi­
strzostwach świata nie było. Lderza tu 
dalekie stosunkowo miejsce Rumunii, 
która w zeszłym roku, w Paryżu zna­
lazła się w finale i stawiała nadspo­
dziewanie silny opór Niemcom.

Włosi walczyli w składzie: Montano.
Jzitwać. Alt Francuzi bili się Jak dfa- ■ Masciotto, Gaudini, Racca, Percnno.

chostowacja po zwycięstwach nad Ru­
munią (10:6) i Jugosławią (10:6), ni
czwartem Rumunia, która pokonaia. bły, a Włosi byli zdenerwowani i w 
ostatnią Jugosławię 12:4. rezultacie...

Mimo wysokiego zwycięstw 1 druiy- Stosunek punktów prze sądził spra- 1 
nowego Italii do finału floretu indywi-'wę. Francuzi zostali mistrzami świata 1 Mascioitą, Peronnem (Wł.), Czjchosło 
dua'nego weszło czterech Włochów i <6 pkt. 41 zwycięstw), wicemistrzostwo j wakieir. o węgierskim nazwisku Ma- 
czterech Francuzów. Inni nie mieli nic Zdobyli Szwedzi (6 pkt 40 zwycięstw), j gyar, Racce (WL), Marinescu 'Rum.),

Mistrzostwo świata w-szabli zdobył 
Włoch Montana, przed swym rodakiem

do powiedzenia. Odpadł między mny- 
mi dobry belg Van den Wery**, Fran­
cuzi Bougnol i Couttie.

Finał był ogromnie zacięty. G. Boc- 
chino pokonał Guaragnę i wydawało 
się, że będzie pierwszy, gdy nagie pn- 
bil go Francuz Lemoine. Trzeba było 
urządzić dodatkową walkę, która wy­
grał bardziej rutynowany Guaragna w 
Stosunku, 5:2 ze swym niedawnym po­
gromcą.

Walka o mistrzostwo drużynowe

I  — złotych 1 0 0 .— gotówką,
II —  walizka turystyczna z 

przyboiatni,
III —  „E m es" —  maszynka spi­

rytusowa podróżna z przyboram . 
do herbaty,

IV —  „E  m e s“  —  maszynka 
spirytusow a turystyczna i m nó­
stw o dalszych nagród w  pacz 
kach z herbatą i kaw ą firmy 
„P luton".

Termin nadsyłania kuponów  do 
dnia 10 czerw ca b r. Ogłoszenie 
w yników  nastąpi dnia 13 czerw ca  
b. r. ‘

KUPON KONKURSOWY

Inlt nuirisM

Jak smakrw&la herbata tM>ystyczna?

Trzecie miejsce Wiosi (6 pkt. 38 zw.)J Frassem (Cz.) i Faurć (Fi.).
Czwarta była Holandia, która wy­

grała z Czechosłowacją 10:6, ostatnia 
Czechosłowacja.

2 e sukces drużynowy nie był przy­
padkiem dowiódł turwei indywidualny. 
Po dwóch półfinałach- w których od­
padł m. in, Agostim odbył się finał, w 
którym znalazło się pjęciu ^rancuzów, 
trzech Włochów i dwóch Szwedów.

Po zaciętej, sześciogodzinnej walce, 
i kilku „barażach" mistrzostwo świata

Nie walczył Gaudini, który musiał 
nagle wrócić do Rzymu Niespodzianką 
jest dalekie miejsce ket. Faurć.

W p ecaku i w torbie
Niezbędna jest woda kolońska 
< mvdło do golenia Paatną

867 ZAW ODNIKÓW  STARTOWAŁO W  BIEGU  
„D ZIEN N IKA BYDGOSKIEGO

Na lewo start, na prawo —  Noji mija jako pierwszy mete


